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Irenu Kosmowska na wclnej stopi i
W ielki pożar pod J a n o w m  - Że b ra k  pięciokrotnie 
i-żijnął nożem  ofiarodawcę. - Sensacyjna areszto­

wania w  pow . buczackim.

s e j  m o u v y m .
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AflIB ASADOR 5'W  NÓW ZJEDN.
WRÓCIŁ DO W ARSZAWY

iT ek ionem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 20. września. (7.) Do 
Warszawy -powrócił ambasador Sta­
nów Zjednoczonych p. John W illys i 
ob.ął urzędowanie.

 o-------
FORD O D W ED Zl TAKŻE POLSKĘ. 
lT< K locem  od naszego korespondenta,.

Warszawa, 20. września. (Z). Ma 
gnat samochodowy Henryk Ford bawi 
obecnie w Niemczech. Przypuszczalnie 
odwiedzi rówm ei Polskę. W czasu? f 
swej obecnej podróży po Europie, Ford 
zaob rwuje ścisłe incognito, oraz ota­
cza swą -podróż ńslą tajemniczością. 
Podróżuje w  towarzystwie małżonki, 
dyrektora swej firmy na Europę, se- j 
kretarza i trzech detektywów. !

— o— -  ;
NA KARĘ ŚMIERCI.

Lraków, 20. września. (PAT). Od­
była się tu kilkudniowa rozprawa i 
przeciwko niejakiemu Kaczmarczyku- i 
wi i Marji Sowcwej, oskarżonym o J  
wielokrotne morderstwa, oraz o napad ! 
na plebanję w Hucie Polańskiej. Ka- - 
czmarczy-k skazany został na karę 
śmierci przez powieszenie, zaś Sowo- 
wa uwolniona została od winy i kary

"  ‘1

W ALKA ZE STATKIEM PRZEMYTNICZYM.
(Do art. na str. 9).

ULGOWE OPŁATY PORTOWE 
W  GDYNI.

Gdynia, 20 września. (PAT). Wła­
dze portowe wprowadziły w  myśl o- 
stat.mego rozporządzenia Ministerstwa 
Przem. i Handlu ulgowe opłaty porto­
we w takiej wysokości jak w innych 
portach zagranicznych dla statków tu­
rystycznych, zawijających do partu 
gdyńskiego Opłata ta wynosi 100 zł. 
z-a każdy rozpoczęty dzień postoju.

l i  j£
111 x

Firm a Tom asza Sapaka
przeniesiona do domu Ś p iochem  ulica 
tkadem icka 7 poleca Pp. o ficerom , urzę­

dnikom, studentom czapki, przybory uni 
form ow a. W ielki w ybór czapek sporto­

wych i pilotek autom obilowych.
£095

Precyzyjny zegarek 
6786 światowej marki

do nabycia w  pierw szorzędnych maga­
zynach zegarm istrzow skich i jubilerski eh

S ia w irn i 1) L 0 U V R E  ul. 3. Maja I Swl«,ta po południu Dar.cing fami.ijLiy programem kabaret.
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Na marginesie
dyskusji
genew skiej.

Lwów, 21 września.
Po odbytym niedawno w  Gene wie, 

a zakończonym i  omirletaem fiaskian 
Kongresie mniejszości narodowych 
rozpoczęła eię znów wczoraj dyskusja 
na temat ochrony praw mniejszości, w 
Komisji 'Dolitycznej Ligi Naiodów.

inicjatywę dc tej dyskusj* dal zno­
wu delegat niemiecki, wywodząc swe 
żale i wysuwając c-ały szereg postula­
tów. P. Koch-Voe9er .zajmował się w 
m ow k swojej przedewszystkiem spra­
wą wnoszenia zażaleń do tzW. Komi­
tetu trzech przy Radzie Ligi Narodów, 
podkreślając równocześnie niesłychaną 
doniosłość tero zagadnienia dla poko­
ju Europy. “

Przemówienie to, noszact wybi*ny 
harazie agitacyjny, idzte najzupeł­

niej po linji polityki niemieckiej, która 
pragnęłaby stale wygrywać sprawę 
ochrony mniejszości narodowych przed 
forum światowem w  Genewie, unosząc 
w  ten sposób nietutanay zaczyn fer­
mentu, kwasów i drażliwych dysku*yj 
w  stosunki między narodowe.

Niemcy zdają sobie doskonale sura-’ 
wę, jak drasżkrwą może się stać sytua­
cja  Ligi NaTodów pTzy roztrząsaniu 
podobnych skarg, —  drażliwą z uwagi 
na konieczrość uszanowania pr?stig-u 
i  pełnej snwer“ nności państw, które 
podpisały traktat o  mniejszościach 

Dał temu dosadny wyra* p. Briand 
w  swojem doskonaleni przemówieniu: 
„Problematy mniejszościowe nie po­
winny być wyzyskiware dis celów 
niebezpiecznej agitacji" —  mówił p. 
Briand. A czeski minister spraw za­
granicznych, p. Benesz, polkreślił z 
naciskiem, że najpewniejszym środ­
kiem do rozwiązania zagadnienia 
mniejszości pozostaje zawsze lojalna 
1 oparta na w za jem am  zaufaniu wrpól 
praca miedzy większością a mniejszo­
ściami poszczególnycn państw.

Talk więc wystąpienie delegata nie­
mieckiego nie odni rełc zamierzonego 
celu. 1 owszem, dyskusja jaka się w yło 
niła, przyczyniła się raczej do pewne­
go oczyszczania atmosfery Lojalność 1 
współpraca oparta na wzajemnem za­
ufaniu, —  to jedynie shaszne i napraw 
dc minimalne żądania, jakie państwo 
każde ma prawo wysuwać wobec 
ffwych mniejszości narodowych.

O ile idzie o Polskę, to naprawdę 
trzeba by dużo zdecydowanej d e j woli, 
aby ‘którakolwiek z mniejszości ze­
chciała wytaczać ewe skargi i żale aż 
przed forum genewskiem. Liberalna 
polityka naszych rządów zapewnia 
wszystkim mniejszościom w Polsce ca ­
łą pełnię rozwoju kulturalnego, ekono­
micznego i narodowego.

Mniejszości w Polsce nie potrze­
bują niepowołanych opiekunów, kieru­
jących się "aczfcj wszysthiem inrm r 
niż pobudkami allrui "tycznemil

My tutaj u siebie, dojdziemy łatwo 
do zupełnego porozumienia, na jednej 
platformie wspólnej, lojalnej pracy. 
Trzeba jednak, aby mniejszości naro­
dowe poczuły się naprawdę lojalnymi 
obywatelami tego państwa, które sza­
nując w całej pełni ich wszystkie pra­
wa, daje im możność swobodnego roz­
woju. Mniejszości narodowe istnieją i 
istnieć będa zawsze we wszystkich

Zapewniają, że to nieprawda..
P o g ło s k i o m oż." wości p rze w ro tu  w  Niem czech i za n ie p o k o ­

jenie w  Stanach Zje d n o c zo n yc h .

W arszawa, 20 września. (Z) Do­
noszą -z Nowego Jorku, że w amery­

kańskich kołacn linansowycn daje 
się zauważyć silne zaniepokojenie z 
powodu krążących uporczywych po­
głosek o możliwości przewrotu w Niem 
uzeoh. Ambasador niemiecki w  W a­
szyngtonie oraz konsulat gen. w  No­
wym  Jorku otrzymują ustawicznie 
telegraficznie i pisemne zapytan a w 
tej sprawie. Sytuacja uległa pewna] 
poprawie w późnych godzinach wie­
czornych po ogłoszeniu kategoryczne 
go dementi.

Berlin., 20 września. (BAT.) Biuro 
informacyjne Gonta ogłasza komuni­
kat, zaprzeczający kategorycznie alar­
mom tagraniczi ym o rzekomych roz­
ruchach w  Niemczech. Berlińskie ko­
ła polityczne, oświadcza komunikat, 
uważają pogłoski tego rodzaju za zwy-

(T elefoncm  od naszego korespondenta).

kły manewr giełdowy, zaaranżowany 
przez zagranicę na podstawie informa­
c j i  ogłaszanych przez część prasy nie 
mieckiej. Podobnie, zdaniem niemiec­
kich czynników rządowych nie może 
być mowy również o niebezpieczeń-

K I T R S

S T E K O M
P 0 l « M 3 j  - 3401

rozpoczyna się 2 4  o. m.

E C O L E  ił E  F  0 R 14 c
j l .  P i ł s u d s k i e g o  1 4 .

etwie puczu już choćby dlatego, że 
środ'k; przemocy, jakiemi rozporządza 
panetwo, wystarczą w zupełności, aby 
zdławić w  zarodku wszelkie próby pu­
czu.

Z a m i a r y  ! ^ r u e n i n g a .
W aiszaw a, 20 września. (Z) Z Ber 

lina donoszą: Kanclerz Brdnir.g za­
mierza z swym rządem przedstawić 
się parlamentowi natychniiasl po jego 
zwołaniu w  dniu 13 października. Ze 
swej klęski wvborczej rząd wyciąga 
wnioski, że w  nowym  Reichstagu, w 
którym tworzenie większości będzie 
trudniejsze, aniżeli w poprzednim, do­
w ódcy partyjni okażą więcej rozsądku 
i p uczucia odpowiedzialności. Pewnego 
rodzaju łatwość stworzenia niestałych 
większości w poprzednim Reich-stagu 
była —  zdaniem kanclerza —  dow o­
dem lekkomyślności przj wódców -par­
tyjnych, o którą rozbiła się także wiel 
ka koalicja. Briliung według miarodaj­
nych informacyj, nie odrzuca możno­
ści współpracy z  tocjal - demokrata­
mi ani narodowymi "ocjaLsiaiai. —  
Wprawdzie korzystanie z poparcia 
Kiiiterowców byłoby ila  kanclerza 
niezbyt przyjemne, jednakże z braku 
innych możliwości nie bodnie on się 
wahał korzy-tai, ze współpracy z Hitt- 
lerem, bez oddalan ia  mu jakiejkol-

U z a s a d n i o n a  o b a w a .
PSZENICA SOWJECKA NA RYNKU AMERYEAn ShDtt

(tflWonetn o-J naszego korespondenta,

Warszawa, 20. września. (Z). Z 
Nowego Jorku donoszą: Sekretarz
związku farmerów w Ameryce wysto­
sował do największej na ćwiecie gieł­
dy zbożowej w Chicago teh gram, w 
którym domaga się wyjaśnienia pogło­
sek, iż Bowjety rzuciły na rynel ame­
rykański 1S miljonów hussli p tzenioy 
po niezwykle niskich cenuch. Taktyka

rządu sowiet kiego ma na celu spowo­
dowanie ppa-iku cen i wywołanie roz­
ruchów wś.ód i? rmerów. Cała akcia 
dumpingowa zorganizowana jest przez 
ekspozyturę Amioigu. Rząd eowjecki 
ponosi przylem olbrzymie straty, gdyż 
cło na pszenicę wynosi w Ameryce 
50% obecnych rotowań pszenicy na 
giełdzie.

Panama potztowa m  Gdaislm ,
ARESZTOWANIE 4 URZĘDNIKÓW POD WRZUTEM PR^EKYGANIA. TO­

WARÓW W ŁuKIE NNICYOB ii NIEMIEC.
nu ar »k 20, września. (P\T). W 

związku z wykryciem afery przemyt­
niczej na graniey^iemiecko-gdańskiej 
aresztowano ponownie 4 gdum kich u- 
rzędnikói pocztowych. Urzędnicy ci 
razem z poprzednio już aresztowany­

mi przemycali przy pomocy urzędni­
ków niemieckich systematycznie to­
wary włókiennicze ł inne z  Niemiec 
do Gdańska, narażając -karb poi k* 
na znaczne straty.

 o .

bez wyjątku państwach: — jest to fakt, 
z którym się trzeba pogodzić, którego 
nie zdołają zmienić żadne traktaty.

Rzeczą zainteresowanych rządów 
jest .stworzyć dla tych mniejszości ta­
kie warunki bytu, aby —  jeżeli nie 
zniweczyć, to przynajmniej osłabić 
możliwie wszelki ruch irredentysty­
czny.

Na to jednak trzeba koniecznie do­

brej woli —  z  obu rtrou. Najaberalniej- 
sza, najłagodniejsza polityka rządu nie 
odniesie żadnego skutku, jeśli irre- 
denta podsycaną jest z zewnątrz, przez 
państwa ościenne.

A właśnie na tym pu-nkcie Niem­
com niejedno możnaby zarzucić —  i 
dla.'ego właśnie wystąpienie delegata 
niemieckiego w Genewie przedstawia 
się w świetle nieco podejrzane” ! . .

wiek teki. W każdvm razie rząd zamie­
rza przeforsować dekrety Prezydenta 
Rzeszy i wobec tego nie liczy się w ca­
le z e r o  tnalnością ustąpienia i zro­
bienia miejsca gabinetowi parlamen­
tarnemu.

UDERŻAJACA PCWŚOiAGLIWOJ*U
W aisi&awa, 20 września. (Zł Z Ber­

lina donoszą: Kanclerz Brilning zja­
wi* się wczoraj na herbatce dla prasy 
zagranicznej w pałacu Albrechta przy 
Wilhelmplatz. Zainteresowanie ocze­
kiwaniem wyjaśnieniem kanclerza wy 
raźno się w rekordowej liczbie zabra­
nych dziennikarzy zagranicznych. — 
Odpowiedzi kanciarza na rozliczne 
pytania były  bardzo obszerne, gdy chu 
dziło o śpiew y ogólne, W palących 
aktualnych kwestjach politycznych 
zamierzeń rządu, wyw ody kanclerza 
cechowała uderzająca powścingllwśoó

•MaSl* ' a JĆji > ■>* łj)
PRAGNIE WYWRZEĆ W PŁYW  

Na  CENTRUM.
Paryż, 20. września. CPAT). „Petit 

Parisieh dowiaduje się, że podróż 
kardynała sekretarza stanu Pacellego 
do Rorscbach w Szwajcarji, jakkol­
wiek kardynał jedzie na wypoczynek 
wakacyjny, ma również ceia politycz­
ne. Jest spodziewane mianowicie, że 
kardynał spotka się przy tej okazji 
z wrbitnemi osobistościami poli.tyczne- 
mi Niemiec. Kardynał jeszcze podczas 
swojej nuncjatury w Berlinie nawią­
zał zażyłe stosunki Z wielu wyhltne- 
mi osobistościami i dlatego ma w yjąt- 
kowe dane, aby wywrzeć w  pewnym 
kierunku wpływ na działalność nie­
mieckiej katolickiej rartjl centrum w 
obliozu nowej a tuacji politycznej,

SPADEK KURSU POŻYCZKI NIE- 
M.TLKIEJ W  N. JORKU.

(Tek fenem od naszego koreśpo id mta.)
Warana w a, 20. września. (Z). Z No­

wego Jarku donoszą Wczoraj kurs po­
życzki niemieckiej spadł na tutejsze] 
giełdzie z 84 3/8 do 81 7/8. Od czasu 
wprowadzenia, niemieckiej pożyczki 
państwowej na giełdę kurs 81 718 jest 
najn iiszy.

Trzy w ygram  : —  niskie ceny — naj­
lepszy gatunek -  ogrom ny ' w ybór —  

w  salonio mód

S .  O e p c r ! ,  F i e d r y  9
 : . -------- i

Nowo otworzona Cukternia 
S. GUBEENARCTUK 

Lwów, Zybiiktcwitza 7
poleca ciasta, cukry, pumadkl w najwięk 

aąvm w yborze. 7056-6
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M e z w y l d e  z a j ś c i e
I j u f e c i c  s e j ; n o w y L  .

(T elefonem  od  naszego korespondenta).

Warszawa, 20. września. !T) Dziś 
przedpołudniem na terenie sejmowym 
rozegrała się niezwykła .cena między 
dyrektorem agencji „Iskia”  pułk, Scie. 
żyńskim a b. posłem i naczelnym re­
daktorem „Robotnika”  Niettztałkow- 
skim. W dzisiejszym „Robotniku" u- 
kazała się notatka następującej treści:

—  Czy ten Stieglltz to on jest 
z Sambora?

—  Dlaczegóżby nie miał być 
z  Sambora?

—  To może ten, cc  miał agencję 
„W yżeł“  czy „Pies” ''

—  Ten sam taki tłusty, głupi 
arogant.

—  Podobno strasznie lubi pie­
niądze?

—  Dlaczegóźby Stieglitz z Sam­
bora nie lulbił pieniędzy?

Notatka ta spowodowała u puRr. 
W yżeł Scieżyńskiego natychmiastową 
reakcję. Po przeczytaniu „Robotnika” 
pułk. Scieżyński przybył do bufetu 
sejmowego, gdzie spodziewał się za­
stać h. posia i prezesa klubu PPS., 
nacz. redaktora „Robotnika”  p. Nie­
działkowskiego. P. Niedziałkowski, jak 
zw vkle,'o  tej godzinie siedział w to­
warzystwie jednej z dziennikarek i cos 
notował. Pułk. Scieżyński wszedł na 
salę i laską uderzył kilkakrotnie Nie­
działkowskiego po głowie, wołając: 
Pan mnie obraził osobiście w dzisiej­
szym „Robotniku . Poseł Niedziałkow­
ski otrzymał siiny cios w  głowę i zo­
stał tak zraniony, ze krew poczęła mu 
ciec z płowy po twarzy.

„P a n o w ie , jestem  
s a n ! “

W ówczas przy stole klubu PPS. 
kilku siedzących posłów, a m. i. wice- 
marsz. Żuławski, Stańczyk i Baranow­
ski rzucili się na pomoc Niedziałkow­
skiemu chcąc go z jednej strony obro­
nić przed pułk. Sdieżyńskim, z drugiej 
zaś strony zaatakowali p. Scieżyńskie- 
go. Pułic. Scieżyński widząc przeważa­
jące siły, zawołał: Panowie, ja bu je­
stem sam. Przyszedłem bez broni, a­

by wymierzyć sobie sprawiedliwość 
Przy innym stole siedziało kilku b 
posłów z BB., którzy powstali z miejsc, 
jednakże w zam rażaniu nie postąpili 
naprzód, Kilka poetów socjalistycz­
nych zaczęło p. Scieżyńskiego bom­
bardować popielniczkami i talerzami. 
Panie usługujące w  bufecie zaczęły w  
zdenerwowaniu płakać. Wicemarsz. 
Żuławski zatizymał swych towarzy­
szy party jnych / a przedewiszystkiem 
odehnai jednemu z b. posłów krzesło,

które ten zamierzał rzucić w Sciezyń- 
skiego. Pułk. Scieżyński po krótkim 
pobycie w bufecie wyszedł z Seimu i 
wkiótce potem zjawił się w kawiarni 
Europejskiej. —  P. Niedziałkowskiego 
prowizorycznie opa.rzono i odprowa­
dzono do domu. Odebraną p. Ścieżyń- 
skiemu laskę złożono jako corpu* do- 
lioti n Marsz. Daszyńskiego. Zajście 
tc wywołało wielką sensację w Kobach 
politycznych stoiicy.

I R E N A  K O S M O W S K A
H A  W O L N E J  S T O P I Ł

SĄT APELACYJNY WYPUŚCIŁ JĄ 2 WIĘZIENIA ZA KAUCJĄ.
Gdy pociąg zatrzymał się na głównym 
dworcu, piczydjum klubu i delegacje 
wręczyły p. Kosmowskiej wiele kwia­
tów. P. Koscowska z  dworca kolejowe­
go pojechała do mieszkania swej matki.

Warszawa*, 20. września. (Z). Dziś 
późnym wieczorem nadeszła do War­
szawy sensacyjna wiadomość ) na­
gleni uwolnieniu z wiezienia ."kazanej 
w Lublinie b. pos'anki Kosmowskiej. 
Sąd okręgowy w Lublinie w drodze a- 
pelacji pustanowił zwolnić p. Kosmow. 
ską za '-aucją 500 zł. Kaucja ta została 
natychmiast złożona przez przyjaciół 
poetycznych p. Kosmowskiej.

P. Kosmowska o godz. 8.20 przy­
ty ła  pociągiem pospiesznym do War­
szawy. Na dworcu kolejowym na wia­
domość o jej przyjeżdzie zebrało tlę 
prezyidjum klnbn W yzwolenia oraz li­
czne delegacje organizacyj kobiecych, 
w których p. Kosmowska pracowała.

C p m p P E R ł

WYŁĄCZNY SKŁAD

GABRYEL S7 ARK
LW Ó W , PL. M A pJA C K ) 11'. ’

594'

ŁlECifltcCKiE K A P E L U S Z E  
DAM SKIE poleca
7349

S. Gepert
LWÓW, AKADEMICKA 12.

Zakład dentystyczny
B. BERGERA I Dra Z. HERZERA 

Ł e g j o n ó w  7 .
Nowoczesna technika. Ulgi w spłatach. 

■> rei. 87-28. 7755

POPIERAJCIE LIGĘ
MORSKĄ I R7ECZN A

Dlaczego nie skonfiskowano pism
KTÓRE -PRZYNIOSŁY WIADOMOŚĆ O OSOBISTYCH DOCHODACH MAPSZ.

PIŁSUDSKIEGO.
W arszawa 20 września. (Z) W ko­

łach rządowych stwierdzono, że wsku­
tek osobistego polecenia Marsz. Pił­
sudskiego gazety, które przyniosły 
wiadomość o dochodach osobistych 
Marsz Piłsudskiego, nie zostały skon­
fiskowane, gdyż Marsz. Piłsudski ka­
tegorycznie zaDronił konfiskaty i ści­
gania na drodze ‘karnej dzienników 
za wiadomości nieprawdziwych, ty-

lecz osoby prywatnej. Równocześnie 
ze źródeł miarodajnych wyjaśniają, że 
Marsz. Piłsudski pociera stale jedną 
pensję jako gen. inspektor aił zbroj­
nych.

ARESZTOWANIE b . s e n a t o r a  
SERGIUSZA KOZICKIEGO.

Warszawa, 20 września. (Z) Are­
sztowany został na żądanie władz 
prokuratorskich b. sen. Snrgjusz Bo­

czących się jego nie jako szefa rządu, > zicki (selrob prawica)

B. Premjsr Sławek czołowym
kandydatem  B B .

MARSZ PTŁSUDSKI NIE ZEZWOLI NA UMIESZCZENIE 
ZWISKA NA CZELE LISTY B. B.

SWEGO NA­

SI RAJ K GENERALNY W  BARCELONIE.
W  Barcelonie doszło obecnie do w ybitnego zaostrzenia stosunków, którego 

wyrazem  jest generalny strajk robotn ików . Rycina nasza przedstawia jedną z 
głów nych ulic tego pjeknean miasta.

Warszawa, 20 września. (Z) W  ko 
łach politycznych sądzą, że w w yni­
ku długotrwałych rozmów na temat, 
czy  Marsz. Piłsudski stanie na czele 
listy B. B., zapadnie decyzja, że Marsz. 
Piłsudski nie zezwoli -za umie-zczenie 
swego nazwiska na czele listy. Nato­
miast czołow ym  kandydatem będzie 
b premjer Sławek. W ostateiksh dniach 
odbył się n.a ten temat cały szereg 
konferencyj i >ertra'ktacyj, zmierzają­
cych  do ustalenia składu personalne­
go tych list. Krążą dalej pogłoski, że 
posłowie W iślicki i Klrschbrrnn jako 
przedstaw iciele Żydów, wspołpiacu-

P i e r n i k l  6772
JiiR3SŁAWIflNXA”.

a rtyk u ł spożyw czy pierw szej potrzeby

i-jcy z  blolfiem, nie bedą postawieni 
na liście BB, natomiast ma być p >sta- 
wlony z Ł o iz i bankier R aly/an. Dalej 
w kolach politycznych krąży wiado­
mość o utworzeniu t. zw. listy kom­
batanckiej, na czele której miałby sta 
nąć gen. Górecki. Według tego projek­
tu do wyborów miałaby pójść grupa 
federantów, jako jedna z czołow ych 
grup bloku. Jednakże projekt ten, jak 
mówią, nie uzyskał odpowiedniej apro

baty kierowników bloku BB, którzy 
utrzymanie bloku uważają za ieden 
z celów  głównych

ODEZWA PRZEDWYBORCZA 
CHADECJI

Warszawa, 20 września (Z) W  dniu 
d^'siejszym Cnadecja ogłosiła obszer­
ną odezwę przedwyborczą. W odezwie
*ej znajdują się ustępy o ostatnich are­
szt i w ani ach. politycznych w Polsce, 
o krwi, która polała się na ulicach, o 
tarciach wśród społeczeństwa. Ode­
zwa stanowi cały szereg punktów, bę­
dących programem partji. Mówi o ko­
nieczności powołania rządu, opartego 
o zaufanie narodu, o reformie konsty­
tucji, o poszanowaniu prawa i moral­
ności, o przestrzeganiu umów. zawar­
tych ze stolicą apostolską, o zmniej­
szeniu wydatków państwa, o reformie 
systemu podatkowego itd.

 o--------

NOWY RADCA W LW OW . WOJE- 
WĆD3TWIE.

lTek-fone::i od naszego korespondenta!,

Warszawa, 20 września. (Z) Pro­
wizoryczny starosta w Skałacie, An­
toni Glanowski odwołany został z te­
go stanowiska i mianowany radcą w o­
jewódzkim w  lwowskim urzędzie w o­
jewódzkim.



Dtr 4 .A 7'■ l'A 1’ g  ’ '  VM z dnia 22. września 1930 Nr. 9346

Rząd polski sprzeciwia się stworzeniu
specjalnego kom ief1) mniejszośiiowejo.

Genewa 20. września. (PAT) Na 
posiedzeniu szóstej kom isji Zw-oura­
dzenia Ligi Naroaów jugosłowiański 
minister spraw zagranicznych Marin 
kowicz zwalczał oświadczenia złożo­
ne wczoraj przez hr. A pponyi, w e­
dług którego Rada upoważniona jest 
do zmiany procedury m niejszościo­
wej. Marinkowicz stwierdzat że pro­
cedura ta została ustalona przez trak 
taty mniejszościowe i że dokonanie 
w hi ;j zmiany nie jest możliwe bez 
zgody zainteresowanych rządów. Nie 
można oczekiw ać zgody na rozszeize 
nie procedury m niejszościowej. Z ko 
lei w dyskusji zaorał giog szwajcar­
ski radca związkowy Motta, stwier- 
dzając, że problem  m niejszościowy 
porusza w w ielkim  stopniu również 
i opin ję publiczną Szwajcarji. Mil­
czenie z jego  strony m ogłoby być tłu 
maczone w ten sposób, jakoby przed 
stawiciel Szwajcarji zachowywał sie 
obojętnie wobec całej dyskusji. By­
łoby to tem bardziej niesłuszne, że 
właśnie szwajcarskie dzieje dostar­
czają przykładu, jak w ciągu wieków 
udało się z obyw ateli należących do 
trzech różnych kultur, wytworzyć je ­
den naród. Motta wita fakt, że przez 
przekazanie kom isji rozważanej czę­
ści sprawozdania generalnego sekre 
tarza stało się możliwe om ów ienie 
ważnej tej sprawy w ciągu debaty 
nacechowanej atmosferą przyjaźni i 
przenikniętej prawdziwym duchem 
Ligi Narodów Motta stwierdził, że 
dotychczas nie sformułowano posta 
w ionego wniosku w tej kwestji

Następny mówca minister Żale 
ski dowodził, że dla traktowani, 
sprawy m niejszościowej jest kompe 
tentna Rada Ligi i przekazywanie 
pewnych kom petencji specjalnym

komitetom trzech stanowi już prze­
kroczenie pełnom ocnictw Rady Ligi. 
zakreślonych w traktatach mniej 
szościowych.

Na to przekroczenie kompetencji 
Rady Ligi zgodziły się dobrowolnie 
państwa, mające zobowiązania mniej­
szościowe. Minister Zaleski oświad­
czył następnie lormainle w  imienin 
swego rząan, że odrzuca wszelkie dal­

sze rozszerzanie dobrowolnie przyję­
tej dotychczasowej procedury i że sta­
now czo sprzeciwia bią stwoizenin spe­
cjalnego komitetu mniejszościowego.
Zdaniem ministra Zaleskiego, mniej­
szości puwinny się wystrzegać szuka­
nia pomocy poza granicami swoich 
państw, gdyż zwracanie się icti o po­
moc zagranicy losu ich nie polepszy, 
lecz przeciwnie, może go pogorszyć.

Prze m ó w ie n ie  m in. Zaleskie go .
Genewa, 20 września. ''PAT.) Na 

dzisiejszem rannem posiedzeniu szó­
stej komisji politycznej Zgromadzenia 
w dalszym ciągu toczyła się dyskusja 
nad częścią raportu sekretarza gene­
ralnego, dotycząca ochrony mniejszo­
ści. W dyskusji zabierali głos minister 
Zaleski, Marinkowicz, Koch - Voeser, 
Buroff i London. Minister Zaleski w y­
głosił następujące przemówienie: 

Panie PrzewodniczącyI Przystuchi 
wałem się wczoraj dyskusji, która się 
wywiązała nad zagadnieniem mniej 
szóści. Niemniej uważnie odczytałem 
protokół naszego zebrania i przyznać 
muszę, że byłbym zakłopotany, gdyby 
mi przyszło określić je: znaczenie i
cel. Proszę Panów, wydaje mi się że 
wszczynamy debatę, która nie może 
służyć z pożytkiem sprawie mniejszo­
ści i której rezolucja może być jedynie 
podsycaniem pewnego wzonrzenia po­
litycznego, zwłaszcza jeśli, jak to pod 
kreślone zostało parokrotnie, ma się 
ta debata powtarzać na każdem Zgro­
madzeniu. Wydaje mi się. że przede- 
wszyslkiem musimy dokładnie zdać 
sobie sprawę z zadania, które nam po­
wierzone zostało, by zapytać się sa­
mych siebie, czy i t> jakiej mierze 
możemy je wypełnić. Zgromadzenie

•f*

J A N  O G Ł Ę S I O W S r O
8426Prof. Gim nazjalny 

zm arł 18 . w rześnia 1930 p rze ży w s zy  lat 7 0 .
Pogrzeb odbędzie się 2 1. w rześnia o g o d z. 4  z  aomu prze d p o g rztb o w e g o  
p rzy u l. Kochanowskiego 94 na cm entarz Łycza ko w s ki, o cze m  za w ia ­
damia przyjaciół i znajomych w  smutku pogrążona Rodzina.

Zmiany personalne w wojsku.
MIN. PFŁK. BECK FRZENTESIONY W  STAN NIECZYNNY NA PRZECIĄG

6 MIESIĘCY
Warszawa, 20. września. (Z) Dziś 

ukazał się dziennik persona'ny, który 
przynosi cały szereg zarządzeń Prezy­
denta Rzplitej i Min. spraw wojsk, o 
zmianach personalnych w wojsku. —  
W korpusie generałów zwolniony zo­
stał ze stanowiska insDektora armji 
gen. Rybak. Przeniesiony zrstal w stan 
epoczynku z dniem 30. listopada br 
gen. Klisowski. Absolwenci kursu nor­
malnego 1928/29 wyższej szkoły wo­
jennej, którzy otrzymali dyplomy na­
ukowe oficerów dyplomowych, otrzy­
mali szereg nowych przydziałów i sta­
nowisk. W korpusie oficerów kawaie- 
rji dowódcą 7 p. ułanów zusta? prpnłk. 
dypl. Jnljan Filipowicz. Ppłk. dypl 
Józef Beck, ołSecnie minister w 
gabinecie Marszałka PPsudskie- 
go, przeniesiony został w stan nie­

czynny bez poborów na przeciąg sze­
ściu miesięcy. W stan spoczynku prze­
niesionych zostało 70 oficerów róż­
nych gatunków broni

nadesłało nam część raportu z dzia­
łalności Ligi Narodów z ostatniej jego 
sesji, doytczącej ochrony mniejszości. 
Odnośny ustęp raportu został włączo­
ny do raportu dodatkowego. Ogranicza 
się on do krótkiego sprawozdania z 
konkretnych wypadków, rozpatrzo­
nych i załatwionych przez Radę wy­
łącznie. Kompetencja Rady w tych 
wszystkich wypadkach nie ulega żad­
nej wątpliwości.

Uuyoy się chciano ściśle trzymać 
systemu ustalonego przez traktaty, 
każdy poszczególny wypadek mniej­
szościowy, by móc być rozpatrzonym 
w łonie Ligi Narodów, winien by 
być wniesiony przed Radę przez je 
diiego z jej członków, pod jogo oso 
bistą odpowiedzialnością. Obecna 
procedura, przeprowadzona przez 
szereg rezolucyj Rady, przekracza 
pod kilkoma względami zebowiąza- 
nia; wynikające z traktatów m niej­
szościowych. Procedura ta jest obo 
wiązkiem tylko dla tych, którzy do- 
urowolnie zgodzili się ją przyjąć- Go 
się tyczy nowych sugestji lub propo­
zycji. Jak np. ukonstytuowania stałej 
komisji mniejszościowej, muszę z ca­
łą otwartością oświadczyć, że rząd 
mój nie m ógłby w żadnym wypadku 
przyłączyć się do tych pi opozyc> j 
i że wogóle- sprzeciwia się wszelkim 
zmianom procedury, zmierzającymi 
do zwiększenia odchylenia, jakie już 
w chwili obecnej istnieje pomiędzy 
zasadami procedury obecnej, a zo 
bowirizaniami, które państwa po­
wzięły na mocy istniejących trakta­
tów. Czy znaczy to że sprzeciwiał 
bym się w każdym wypadku suge-

stjom tego rodzaju lub innym, które 
mogłyby nam być przedłożone? By­
najmniej. Jest jeden wypadek, w 
którym rząd nolski byłby skłonny 
do zrewidowania sw ego punktu w i­
dzenia, a m ianow icie gdyby chodzi­
ło  o ustalenie systemu ochrony mniej 
szóści jednakowego dla wszystkich 
członków Ligi, zgodnie zresztą z pier 
wolną ideą prezydenta Wilsona, 
którego główna troska dążyła do roz 
ciągnięcia dobrodziejstw ochrony na 
wszystkie mniejszości bez różnicy, 
przez włączenie ogólnej klauzuli do 
paktu Ligi. Ustalenie tego ogólnego 
systemu byłoby zresztą zgodne z ż;, 
czeniem sform ułowanem przez trz 
cie Zgrom adzenie, wyrażającem na 
dzieję, ,że państwa nie są związane 
w stosunku do Ligi Narodów żęoWe- 
mi zobowiązaniami prawom ocnen . 
co do mniejszości, zastosują jednał; 
,v traktowaniu rasowych, wyznanio­
wych i językow ych zagadnień m niej­
szości conajm niej ten sam stopień 
sprawiedliwości i tolerancji, jaki jest 
wymagany przez traktaty mniejszoś 
ciow e1 Zanim skończę, pozwpję so 
bie dod/'ć s1'? :  kitka:

Jest niczbędiieiu dla rozwiązania 
zagadnień mniejszościowych wogb ■ 
by ich charakter polityczny ustąr# 
miejsca charakterowi humanitarnemu, 
moralnemu, który jedynie potrafi za­
pewnić swobodną i owocną myśl kul­
turalną każdej narodowości.

Tylko drogą lojalnej współpracy 
między mniejszością a pań9'wem, któ­
re zamieszkuje, można dojść do te, 
,,zadowalającej syntezy między słusz­
nymi interesami państwa a mniej, słu­
sznymi interesami mniejszości", tak 
jak to wymownie powiedział wczoraj 
przedstawiciel Niemiec. Tylko wtedy 
mniejszości będą mogły’  odegrać rolę, 
dobroczynną łącznika między naroda­
mi Europy. .u •• sWt&rfc* ■/,.

SŁUSZNY APFL.

Genewa, 20 września. (PA'r ) Sześć 
stowarzyszeń kobiecych, reprezentu­
jących 40 milionów kobiet z 56 kra­
jów wystosowało apel do Zgiomadze- 
nia iTgi Narodów w Genewie, zwraca­
jąc jej uwagę na budzące grozę stale 
wzrast_jące tendenejt przewidywania 
możliwość wojennych. Apel zaklina 
Zgromadzenie, aby zagwarantowało 
wypełnienie postanowień paktu Lriand 
-Kellog, który jedynie może uchronić 
ludzkość od nieszczęścia.

Opieczętowanie maszyn ,Robcin;ka‘
z a  z a l e g ł o ś c i  p o d a t k o w e .

' fi-1' u,nem od naszego korespondenta)
Warszawa, 20 września. (Zi). „I- 

sfera donosi, że w dniu dzisiejszym 
opieczętowane zostały przez komorni­
ka za zaległości podatkowe i inne 
świadczenia maszyny oraz urządzenie

Żebrak pięciokrotnie dźgnął nożem
ofiarodawcę za  to , że  dał mu tyłka 5 g ro s zy .

Warszawa, 20, września. (Z). Z 
Częstochowy donoszą: Zamieszkały w 
Lipińcu Stefan Kaczyński przechodząc 
przez jedną z ulic w Częstochowie, 
dał jałmużnę w kw -cie 5 gr. żebrako­
wi B~ającemn na harmunji. Żebrak, 
którym okazał się Konstanty Ja­
strzębski z Puław, nietylko jałmużny

jako zbyt niskiej nie przyjął, ale za­
czął ofiarodawcę obrzucać stekiem 
wyzwisk. Gdy ten zagroził mu policją, 
Jastrzębski rzucił się na niego, zada­
jąc mu w plecy 5 ran nożem. Energi­
cznego żebraka aresztowano. Kaczyń­
skiego odwieziono do szpitala.

  o-------

redakcyjne wydawnictwa „Robotnik 
w Warszawie. Według tych samych 
informacyj, do 15. września br. w y­
dawnictwo „Robotni] “  z tytułu nale­
żnych składek za ubezpieczenia swyfch 
pracowników zaJegało w  snmie 120 
tys. z ł , z tytułu należnych podatków 
w sumie 67 tys. zł.

Z ło te  uśm iechy 
fo r tu n y .

W arszawa, 20 września. (PAT.) 
Dziś, w 11-tym dniu ciągnienia V kl. 
Państw. Loterji Klasowej ważniejsza 
wygrane padły na następujące nume­
r y :

25.000 zł. na Nr. 51.603,
5.000 zł. na Nr. 19813, 69727,

81025. 99692
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L W Ó W  -  GDAŃSKOW I.
P R ZY SZŁ A  D ZIŚ DO NAS M ACIERZ SZKOLNA W  GDAŃSKU,
DO SERCA PU K A  KRESO VVEGO LW OW A,
W IĘC JĄ PRZYJM IJM Y SERCEM I PO PAŃSKU,
BO TO JEST N ASZA SIO STRZYCA KRESOW A,
KTÓRA TA K  SAMO, CHOĆ W  ZACHODNIEJ STRONIE 
W IERNĄ STRAŻ TRZYM A NA POLSKIM BASTJONIE.

A  STRAŻ T A  CZU W A BEZ SNU DNIEM I NOCĄ,
WŚRÓD WZBURZONEGO NIEMIECKIEGO MORZA,
KTÓRE SIĘ W D ZIE R A  NA M U RY PRZEMOCĄ 
JAKO POTOPU NIEGDYŚ K L Ą T W A  BOŻA,

LECZ O NIEZŁOMNOŚĆ TW IE R D ZY  SIĘ ROZBIJA 
I PIAN Ą G N I E W  SPA D A  I PRZEM IJA.

PIĘKNE SĄ  H ASŁA I JASNA JEST DROGA 
PLACÓ W K I, KTÓREJ GROZI ZŁOŚĆ NIEMIECKA:
NIE DAĆ NA PASTW Ę ODWIECZNEGO W ROGA 
ANI JEDNEGO D ZIŚ POLSKIEGO D ZIE CK A,
NIE W CHODZIĆ N IG D Y TOD CUDZE PODDASZE,
ALE ODNIEMCZAĆ W SZYSTK O  TO, CO NASZE.

MA M ACIERZ SZKOLNA P R A C Y  PEŁNE RĘCE,
LECZ SŁUSZNIE PRAW O DO ZASŁU G I ROŚCI,
BO ANI JEDNEJ D U SZYC ZK I DZIECIĘCEJ 
NIE U TR ACIŁA DOTĄD D LA POLSKOŚCI 
I  WŚRÓD TYSIĘCY KSZTAŁCON EJ M ŁODZIEŻY 
MOWĘ I W IAR Ę SWOICH PR ZO D K Ó W  SZERZY.

TEJ ZBOŻNEJ PR A C Y  B ŁO G O SŁA W IĄ  CIENIE 
TYCH, K TÓ RZY BYLI POMOCNI IDEI.
W IĘC ŻY W Y C H  T A K ŻE  M E C H  RU SZY SUMIENIE,
NIECHAJ SIĘ SERCE SKOSTNIAŁE ROZKLEJI 
I KAŻDY" Z CHĘCIĄ A  NIE J A K  Z A  KARĘ.
NIECH ZŁ O ŻY  SZKOLNEJ M A C IE R ZY  OFIARĘ.

C Z Y Ż  TRZEBA W  SERCE BIĆ TARANEM W IE R SZY  
I PIĘKNE HASŁO STROIĆ W  RYMÓW DJADEM ?
LW ÓW  W  TAK ICH  RAZA C H  ZA W SZE  S T A W A Ł  PIERWSZY", 
LW ÓW  ZAYVSZE ŚW IECIŁ NAJLEPSZYM  PRZYKŁADEM ,
W IĘC D ZIS IA J TA K ŻE  SERCEM I PO PAŃSKU 
SYPNIE NA N ASZĄ MACIERZ SZKOLNĄ W  GDAŃSKU!

HENRYK ZBIERZCHOW SKI.

Skrócenie czasu p o s t o j u
pociągów na polskich stacjach granicznych.

Po użyciu Shampoonu 
Elida włosy stają się 
niezwykle lśniące l  pu­
szyste. Delikatna piana 
nietylko oczyszcza je 
znakomicie, ale czyni je 
miękkiemi jak jedwab.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 20. września. (Z). Do­
wiadujemy się, że Min. skarbu wystą­
piło do Min. komunikacji z wnioskiem 
o skrócenie czasu postoju poszczegól­
nych pociągów na polskich stacjach 
granicznych do takich rozmiarów, a- 
by postój nie przekroczył czasu nie­
zbędnego do dokonania rewizji cel­
nej. Redukcja czasu postoju pociągów 
według projektu Min. skarbu obejmuje 
14 godzin 15 minnt na dobę. Wniosek 
swój Min. skarbu motywuje koniecz­
nością ułatwienia międzynarodowe) 
komunikacji z Polską. Z uwagi na to, 
że projektowana redukcja postoju mię­
dzynarodowych pociągów tranzyto­
wych zarówno pospiesznych jak i o- 
sobowych wymaga zgody szeregu 
państw, przez torytorjnm których po­
ciągi te przechodzą, zajdzie koniecz­
ność uzyskania zgody na wniosek Min. 
skarbu poparty, przez nasz zarząd ko­
lejowy ze strony tych państw. W nio­
ski te będą przeto przedłożone między­
narodowej konferencji, zajmujące] się 
co roku uzgadnianiem rozkładów jaz­
dy. W tern sposób pożądana zmiana w 
rozkładzie i postoju pociągów będzie 
mogła być dopiero wprowadzona la­
tem roku przyszłego. Wnioski Min. 
skarbu obejmują znaczną ilość pocią­
gów przychodzących i wychodzących 
z Polski. W odniesieniu do komunika-

DOROZUMIENIE
9  Z  M A R S E M
nastąpić m oże jedynie przez A P A ­

R A TY  R AD JO W E
nn bv lr  v  f irm ie  n o m  R nd jow v

D orożow iec 8438 
S l Za th e y

Lw ó w , u l. Czarnieckiego I. 3 . T e l. 6 - 7 4 .

cji polsko-niemieckiej z W arszawy do 
Berlina i odwrotnie Min. skarbu 
stwierdza, że np. pociągi idące z Pa­
ryża względnie z Berlina do Warsza­
wy zatrzymują się na granicy polskiej 
o 3.13 i 26 minnt dłużej, aniżeli ana­
logiczne pociągi .wychodzące z W ar­
szawy w stronę Berlina, zatrzymujące 
się na granicy niemieckiej. Dlatego 
też Min. skarbu proponuje skrócenie 
czasu postoju pociągów wychodzących

E L I D A  S M A M P O O
m

z  Warszawy do Berlina o 3.16 i 16  ̂
minnt. Zauważyć należy, że Min. skar- | 
bu we własnym zakresie zrealizowało [ 
już Zasadę, iż rewizja celna w pocią­
gach międzynarodowych zarówno po­
spiesznych jak i osobowych odbywa 
się wyłącznie w wagonach. Władze 
centralne otrzymały ścisłe instrukcje, 
ażeby rewizje te przeprowadzać w 
sposób najhardziej uprzejmy i 'dbać. o 
wygodę publiczności

NADESŁANE.

M ieszkania dla k o le ja rzy.
NA RAZIE PRZEZNACZONO NA TEN CEL 100 TYS. ZŁ.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

i. W arszawa, 20 września. (Z) Kre­
dyty na budownictwo mieszkaniowe 
dla pracowników kolejowych przewi­
dywane w ustawie skarbowej, podda­
ne zostały kilkakrotnej kompresji z  po­
wodu niedopisania dochodów. Wobec 
tego jednak, że sprawa mieszkań dla 
kolejarzy stanowi palącą potrzebę, a 
dochody eię aieco poprawiły, p . Mini­
ster komunikacji postanowił jeszcze w

bieżącym sezonie przeznaczyć odpo­
wiednie sumy na zapoczątkowanie bu­
dowy kilkunastu domów mieszkalnych.
P. Minister 'polecił sobie przedstawić 
w jak najszybszym czasie zapotrzebo­
wania poszczególnych dyrekcyj. Na po 
czątek wyasygnowano 100 tys. zł. na 
budowę dwu domów mieszkalnych w 
Kutnie i w Zagłębiu Dąbrowskiem, 
każdy po 8 lokali rodzinnych.

Średniow ieczne to rtu ry
w  francuskiej legji cu d zo ziem skie j.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszawa, 20 września. (Z) Z Pa­
ryża donoszą: Socjalistyczny poseł
Paul Faure zamieszcza w „Populaire“ 
list otwarty do Ministra wojny w  spra­
wie stosowania strasznych tortur w 
legji cudzoziemskiej. Jeden z tubyl­
czych żołnierzy legji w Maroku oskar­
żony był o sprzedanie karabinu jakie­
muś kupcowi. Celem wymuszenia na 
nim zeznań, wystawiono skrępowane­

go żołnierza przez siedm dni na dzia­
łanie słońca podzwrotnikowego. Dla
zwiększenia katuezy podoficer nasma­
rował mn twarz miodem, aby zwabić 
owady. Po siedmiu dniach omdlałego 
żołnierza ze słrasznemi ranami ulo­
kowano w szpitalu.

POPIERAJCIE LIGĘ
MORSKĄ I RZECZNĄ.

LEKARZ CHORÓB DZIECI

Dr. Norbert Lilien
ul. Sykstuska 23. —  powrócił.

P ry m . D r. Ehrlich
ul. Kościuszki 6. —  powrócił.

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
, „ j  I WENERYCZNYCH

Dr. Łaufersfein
Lwów, Sykstuska 37. (róg  Słow ackiego) 

POWRÓCIŁ. 7802-10
 :   1
Specjalista chorób skórn. i wener. oraz 

kosmetyki

Dr. SCHWARZ
Lwów, Słowackiego 4., naprzeciw głów­

nej poczty. Tel. 16—61.
Usuwanie plam, brodawek, znamion, 
włosów. Leczenie żylaków. Diatermja.

Lam py kw arcow e. W73-10
  1

LEK AR Z DENTY"STA

D r. H e n ry k  B E R G E R
ordynuje obecnie przy ul. Kloni. Tań­

skiej 1. Tolef. 75— 16. 6956-?   1

Niniejszem mamy za s zc zy t 
donieść,

że uzyskaliśmy na Małopolskę Wschod­
nią zastępstwo (wyłączność sprzedaży) 
perlum erji św iatowej firm y Carem w Pa­
ryżu. W yroby firm y Caron niezrównanej 
jakości, w ytworne perfum y i pudry 
sprzedaje nasz dobrze a sortowany skład 
hurtownie i detailicznte po cenach ściśle 
przez firm ę Caron określonych.

Piotr Mikolascti i Spółka
Lw ów . K oucm ik a  1. 8404-2
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Kradzież domowa i sklepowa wykluczona!

K:13A ALARMOW A
c h r o n i

Kbkztule lylku 70 zł.
63 sposobów zam knięć.

Zm iana w  ciągu jedne] m inuty. 
Przeastawicfe.stwo na Małopolskę W sch.

S ż e f a n  S t a m l r o w s k i  1  J a r  P u t l a t y c k l
L w ó w  P I E K  \ R S l f I A  1 7 .  (Wejście od nl. Skrzyńskiego II. p.

W jaki sposób ujęto sprawcę
NAPADU ZBRODNICZEGO W a LEJACH JEk^ZOLIWfsKICH.

(Telefonem od naszego koresDondenta).

W arszawa 20. września (Z) R il-, 
ka dni temu W arszawa została za­
alarmowana wiadomością o zbrodni 
i  rabunku popełnionym  pracz nie­
jakiego Zygmunta Pakulskiego na 
osobie Zygmunta Robosa. właścicie­
la składu nasion w  A lejach Jerozo­
limskich 37. Jak ustalono z  zeznań 
ofiary, zbrodniarz przyszedł p c  zam­
knięciu sklepu do Robosa 1 strzelił 
■doń z rew olw eru w  usta. Widząc, że 
oliara nie daje znaku życia, przystą­
pił do plądrowania kasy i  biurek, 
SKąd zrabował kilkaset zł. P o doko­
nanym rabunku Pakulski obm ył się 
«  krwara ych znaKÓw, oczyścił ubra­
nie i zatrzasnąwszy drzw. wyszedł. 
Tymczasem z powodu ciężkiej rany 
i upływu krwi K obo» stracił przy­
tomność, którą odzj skał o  godz. 9.3 " 
w ieczorem , kiedy to przez w ybicie 
odważnikiem  szyby udało mu się za­
alarmować przechodniów i wezwać 
ratunku. Zbrodniarz wyszedłszy na 
ulicę błąkał się po ulicach Warsza 
wy, wstąpił do jednego z barów, |( 
gdzie dla uspokojenia nerwów w y­
p ił kilka kieliszków w ódki, a na­
stępnie zorientowawszy się. że musi 
uciekać przed karą, udał d e  na dwo­
rzec wschoani i wsiadł do pociągu, 
odjeżdżającego w kierunku Wilna.

W obaw ie, by nm zostać przy­
chwyconym pnzez zawiadom ione już 
T>ost< runki policyjne. Pakulski nie 
pojechał do W ilna> ale w j siadł na 
jednej z mniejszych stacyjek i krą­
żą* w  okolicach W ilna przez kilku 
dni, postanowił wreszcie udać się do 
sw ego mieszkania, celem  zabrania 
potrzebnych mu dokum entów i zao­
patrzenia się w  większą sumę go­
tówki.

Zbrodniarz nie przypuszczał, iż 
policja wileńska na skutek telefocno- 
gramów warszawskiego urzędu otoczy 
la opieka jego mieszkanie.

W ywiadowcy policyjni, poznawszy 
zbrodniarza z rysopisów, pozwolili mu 
wejść Jo  mieszk~nia. otoczonego już 
ze wszystkich stron przez polioie. —  
Aresztowanie nastąpiło w chwili, gdy 
pc półgodzinnym pobycie, spakowaw­
szy swo/e ma.natki, zabierał się do 
w yjścra. Widok mundurów policyjnych 
fckonsiemowal zbrodniarza, który usi­
łował stawiać opór, lecz został ubez- 
wtartniony.

Po przesłuchaniu w komisariacie 
policyjnym, gdzie ustalono ostatecznie, 
iż jest on poszukiwanym zbrodniarzem 
umieszczony został w  przedziale III. 
kl. pociągu warszawskiego. Dziś rano 
zbrodniarz pod silną eskortą przyja - 
chał do W arszawy i przyprowadzony

do urzędu śledczego.
W toku pierwszego badania usta­

lono, że Pakuisk1 nie jest adwonatemr 
za ktorejo się podawał, naciągając na­
iw nych. Pracował wprawdzie kilka 
lat temu jako urzędnik w  kancelarii 
jednego z adwokatów wdeńskich, gdz.e 
nauczył się tyle, by udawać adwokata. 
Przesłuchanie zbrodniarza, prowadzo­
ne przez kilku oficerów policji, trwa-

Przy obstrukcji, zaburzeniach, zga­
dze, uderzeniacl do głow y, bólach gło­
w y i ogólnem  niedom aganiu, zażywa się 
rano naczrzo szklankę naturalnej w ody 
gorzkiej „Praneiszka-Jdzefa“ . Żądać W 
aptekach. 6649

P rze iło k i brum -olejow e
Wystawa w Księgarni Naukowej (Róg 
Sienkiewicza, Hotel George‘a) z zakładu 
fotogr. Kazim ierza Bkórskiego, ul. K o­

pernika 22 Teł. 45-75. P212-10

3 A1 ANY
hiszpańskie, w łosk ie i' bułgarskie w y­
prawiane jflko im itacje futer szlachet­
nych w najrozm aitszych odmianach z fa­

bryki
O .  I .  F I P £ K S B E R G A

sprzedaje hurtownie zastępca na Mało- 
polskę Gustaw Neuman, lwów , Trybu­

nalska 16. Tel. 76— 71. 840R-8

ło  kflka godzón. Zeznania jezó rzuciły 
nowe światło na tło i  motywy nbrodm 
i  rabunku. Na mocy decyzji sędziego 
śledczego zbrodniarz osadzony został 
w  więzieniu. Stan. zdrowia jego ofiary 
po szczęśliwie przeprowadzonej opera­
cji wyjęcia kuli, nadal jeiil c i ę ż k i . ,  je­
dnak lekarce mają nadzieję utrzyma­
nia go przy życiu. Po ujęciu zbrodnia­
rza, śledztwo toczy się w  szybkiem 
tempie. Na skutek polecenia sędziego 
śledczego wezwano do Warszawy ce­
lem przesłuchania żonę Koboad, za­
mieszkałą w  Piastowie.

H E N R Y K  B A L I C .

Anioł w grauuale.
PALCE KRYNICZN 4, BYSTRĄ 'GŁODNE KODĄ,
POW OLI PENDZLEM W  GRAD U A LE  W IODĄ.
SK R ZYD Ł A  S K R Z Y ó M USZĄ NIESKALANĄ BIEJU-y,
BIELA GOŁĘBIĄ, NIEWINNĄ, ANIELĄ.
OCZY N ALEŻY ZLA ZURZYĆ IE B lF SkO ,
LU STRZAN Ą LEKKO ZA P E R L IĆ  JE ŁE ZK Ą .
W ŁOSY ROZPYLIĆ ZŁOCIŚCIE, P U S ZY C  IE 
LAGODNEM SŁOŃCEM r JESIENNYM LIŚCIEM,

UUTA ZRÓŻOW IĆ B L ID Ą . W0NN.Ą RÓŻĄ,
r ó ż a ń c e m  m o d l i t w  n i e c h a j  s i ę  n i e  n u ż ą .
OWINĄĆ C IA IO  B IA ŁĄ , PŁYNN Ą CHMURĄ,
PRZEŚW IETLIĆ D U SZĄ ŚW IĘTĄ, SREBRNOPIÓRĄ.
A TOTEM ZŁO ŻYĆ DŁONIE G ŁA D K IE , CHŁODNE:
PANIE. Ja m  L a SKI TWOJEJ JEST NIEGODNY!

flrefctcsii anie b. pGSła Kuńfói.
Lwów, 21 września.

(— ) Jak nam donoszą z Tarnopo­
la, wczoraj o godz. 1 w południe are­
sztowane na dworcu w  Tarnopolu 
b. posła z „Unda“  Antoniego Kuńkę.

Aresztowany poseł był znany z tego, 
że nigdy nie przemawiał, ani w  Sej­
mie, ani -na wiecach, natomiast udzie­
lał się wybitnie jako śpiewak w  cer­
kwiach.

Osobliwy zawód b. komiwojażera
PRAWDA W YSZŁA W RESZCIE NA ŚWIATŁO.-

Lwów, 21. września.
( = )  Osobliwy zuwód obrał sobie 

niejaki Kara! Pentel, bezrobotny komi­
wojażer. Nabył on na tandecie -I pary 
mocno zniszczonych Apodni i poroz­
dzierał ,e w pewnych z góry upatrzo­
nych miejscach. Wdziawszy na siebie 
taką „spreparowaną" parę inekepry- 
mabli w  miejscach, gdzie były dnriry, 
sam zadawał sobie bolesne ukąszenia 
w  nogę (nb. musiał mieć bardzo giętki 
kręgosłup, godny jarmarcznego kugla­
rza by to uskutecznić). Mając już ranę 
wchodzG na podwórze specjalnie upa­
trzonego domu, gdzie znajdował się 
pies bez kagańca i wszczynał ogromny 
gwałt.

Gdy się zbiegli domownicy, Bentel 
pokazywał swoją ranę, żądając od­
szkodowania za ból od właściciela.

Nitwinne p9iskc ze zdumieniem

—°W0 KAPEL USZY^l” FUTER R . M 's e s  i 0 .  t a i d a r
K R A K O W S K A  25, tel. 66-21. —  poleca  karmlm ze pierwszej
sprzedaż k a u e l u s z y  „ p s i c k l a " .  F U T R A  w szelkiego

jakości. Specjalna 
rodzaju. 83d6

brało w  skórę, nie wiedząc za co, a 
Bentela przepraszano i wciskano mu 
w  łapę odpowiednie odszkodowanie, po 
czem spryciarz pisał pokwitowanie, 
zrzekając sie da'szvch pretensji.

Nieszczęście chciało, że raz dwie 
kumoszki w toku rozmowy przekonały 
eię, że obie zapłaciły tę samą kwotę 
za pokąsanie przechodnia. To spowodo­
wało doniesienie karne i d owe inny 
Ben tel dostał w  sądzie rok wiezienia.

Wyrok przyjął z humorem mówiąc, 
że skoro ma na rok zapewnione jedze­
nie, nie będzie potrzeoował kąsać 
własnych łvdek...

POPIERAJCIE LIGĘ
MORSKĄ ] RZECZNĄ

N apsd ra b u n k o w y .
Lwów, 21. września.

(—)  Wczoraj nad ranem dokonano 
rabunku na osobie Józefa Korwackis- 
go w  0 'yniow cach  (pow Bóbrka), któ­
remu zabrano 54 dolary i  150 zł. Je­
dnego ze sprawców aresztowano, 

— o-------

U szko dzo n ie  linji telefon,
Lwów, 21. września.,

(— ). Ubiegłej nocy obok gminy 
Stanisławówka, między 4 a 5 km. od 
Mostów Wielkich (pow. Żółkiew) prze­
cięto linję telefoniczną i telegraficzną, 
łączącą Lwów z Mostami Wialkiemi. 
Wskutek tego przecięcia powstała 
przerwa na przestrzeni około 100 m., 
która wkrótce usunięto.

Z Brzeżan donoszą nam, że wczo­
raj około godz. 7-mej wieczorem nie­
znani sprawcy przecięli dwa druty 
teleluniczne między miejscowościami 
Dobużne a Komarówką na linj- Trr- 
nopoi-Brzeżany. Uszkodzenia tego do­
ki nali sanotażyści.

 o-----
UCZNIOWIE GIMN. RUSKIEGO 

SABOT ĄżYSTAM I.
Tarnopol 20. września. (PAT) Wła 

dze powiatu tarnopolskiego stw ier­
dziły, że podpaleń stert dworskich 
dokonują uczniów te tarnopolskiego 
państwowego gimnazjum z ruskim 
językiem  wykładowym w Tarnopolu. 
Podpalenia stert w  Kurowcacli do­
konali trzej uczniowie 7-m ej klasy 
tegoż gimnazjum, pochodzący z, Kuro 
wiec, którzy zostali już aresztowani 
i oddani do dyspozycji prokuratora 
w Tarnopolu.

Również podpalenia stert w Dycz 
kowie dokonali uczniowie 7-mej kla­
sy w spom nianego gimnazjum, pochc 
dzący z Dyczkowa

Dnia 19. września b. r. podpalo­
no sterty na folwarku Kazimierza 
Zawnotows k iego w Rupczyńcach. W 
obu tych wypadkach o  zbrodnicze 
podpalenia podejrzani są uczniowie 
wyżej wspom nianego gimnazjum 

-— ~o— —•
REM GOT U CkŁONKÓW STRAŻY 

PORZĄDKOM EJ CENTROLEWU. 
Krakó w 20. września. (PA T) U- 

rząd W ojewódzki komunikuje, iż 
organa policji państwowej przepro­
wadziły w Kraków ie rew izje u nie­
których członków Straży porządko­
wej Centrolewu, u których znalezio­
no dwa granaty ręczne, jeden kara­
bin maszynowy, kilkanaście rew ol­
w erów  l pewną ilośe ręcznej broni, 
jak szable, bagnety,” kastety itp. 0- 
soby, u których znaleziono broi a- 
resztowamo

Otwarcie sezonu Jesiennego w  Kinie „FATAMORGANA"
FILM . K T Ó R Y  P O R U S ZA  NfllBflROZIEJ P A ŁA C E ZA G A D N IEN IA  D O B Y  OBCCHEj  p . Ł

„ O W O C  Z A K A Z A Ł Y "
Najpotężniejszy dramat erotyc zn y z  ł y d a  dorastających d zie w c zą t. Specjalna ilustracja m u zyc zn e .
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Schow any pod łó ż k ie m
policjant

PODSŁUCHIWAŁ ZWIERZENIA DWÓCH ZAMKNIĘTYCH W  CELI ARE-
SZTANTEK.

(Od naszego korespondenta.)
Czortkew, we wrześniu.

Przed sądem przysięgłych w Czort- 
kowie odbyła 9ię pod przewodnictwem 
3. s. o. Gąsiorowskiego, a przy udziale 
wiceprez. sądu Recka i s. 9. o. Szawa- 
ly rozprawa przeciw Sofronie Antink, 
żonie Romana i przeciw jej córce An­
nie, zamieszkałym w  Paniowcach 
(ad Mielnica), które zostały oskarżone
0 zbrodnię podpalenia budynku miesz­
kalnego i 3 budynków gospodarczych 
na 'szkodę Oleanuy Antink w  Kudryń- 
cach.

Jako poszlaki, przemawiające prze 
ciw  oskarżonym naprowadziła policja, 
iż oskarżone żyły  w nieprzyjaznych 
stosunkach z poszkodowaną, że pożar 
wybuchł w kilkanaście minut po tem, 
jak oskarżone, naładowawszy trawę i 
koniczynę na odnośnem obejściu na 
swoją furę, z obejścia tego wyjechały, 
że opień rozpoczął się od tego właśnie 
budynku, gdzie oskarżone wchodziły, 
by z niego zabrać koniczynę, a nadto, 
iż przodownik P. P. z Kudryniec, u- 
mieściwszy obie oskarżone po ich prze­
słuchaniu w policyjnym areszcie w 
jednej celi i ułożywszy się 9am w tej 
celi pod łóżkiem, podsłuchał, jak osk. 
Sofrona Antlukowa, dyskutując z cór­
ką Anną na temat ich przyaresztowa- 
nia, przekonywała córkę, iż nie wolno 
jej się przyznać do zarzuconego czynu
1 że takie ona sama, tj. Sofrona An­
tink, będzie się dobrze trzymała i do 
czynu się nie przyzna.

Rozprawa wykluczyła istnienie 
wszelkich logicznych pobudek, któreby

Modne Towary
B ła w a tn e  dla Pań

Sukna męskie - Płótna - Koce 
Stachiewicz i flbrysow ski 

We Lwowie, -  Rynek 32.
Specjalista chorób  wewnętrznych

D r. Eugeniusz Konstanfin
Kalasz, ul. Stanisławowska.

Prześwietlenia Roentgenem, Diathennia, 
Lam pa kwarcowa. 8429

mogły były skłonić obie oskarżone do 
zarznounej im zbrodni.

Oskarżone przez całe przedpołu­
dnie dnia krytycznego były zajęte ko­
szeniem trawy z ogrodu, należącego 
do omawianego osiadku i na furę swo 
ją zabrały one oprócz owej trawy 
tylko 6 wiązanek koniczyny, pozosta­
wiając w  stodole jeszcze 54 wiązanek, 
zaś ogień w stodole tej wybuchł we­
dle wyników rozprawy dopiero w co- 
najmniej 2 godziny po ich  wyjeździć 
z obejścia.

Sędziowie przysięgli po przeprowa­
dzonej rozprawie jednogłośnie unie­
winnili swoim werdyktem obie oskar­
żone, które natychmiast zostały w y ­
puszczone na wolną stopę.

Przy rozprawie oskarżał prok. 
Kuczkiewicz, a obronę oskarżonych 
wnosił adw. dr. Granicki.

MIASTO ZNISZCZONE CYKLONEM.
Rycina nasza podaje pierwsze oryginalne zdjęcie miasta San Dom ingo na 

Haiti, zniszczonego straszliwym cyklonem , którego ofiarą padło przeszło 4 tysią­
ce ludzi. i ;

-"Vr I

Sensacyjne aresfwyania
w powiecie buczackim.Zbrodn,cz!,ch podpa!andopuszc2aif

Podczas rewi­
zji znaleziono 
materjał obcią­
żający.

się członkow ie „ Ł u h u “ .
Lwów, 21. września.

(— ). Jak już wczoraj donieśliśmy, 
policja powiatu buczackiego w związ­
ku z szeregiem po sobie, następują­
cych sabotaży na szkodę właścicielki 
folwarku w Kościeliskach p. Celiny 
Seidmanowej stwierdziła, że zbrodni­
czych podpaleń dopuszczali się ludzie, 
powołani do gaszenia ognia, członko­
wie miejscowego „Łuhn“ i dwóch z 
nich Wasyla Kozila i Jacka Barana 
aresztowały. W toku dalszych docho­
dzeń wyszły na jaw dalsze rewelacyj­
ne szczegóły, a mianowicie, że całej 
akcji patronował ksiądz Giergacz Ha- 
libej, proboszcz grecko-kat. w Skomo- 
rochach, oraz dwóch innych jeszcze 
dygnitarzy powiatu buczackiego, a 
mianowicie Mikołaj Knsiewicz, ko­
mendant „Łuhu" w Potoku Złotym i 
Mikołaj Tutek, kierownik kooperatywy 
w  Potoku Złotym. Przy rewizji u wy-

Dwie komunistki zasądzone
na ro k  w ię zie n ia .

Lwów, 21 września.
(— ) PTzed sądem przysięgłych od­

była się wczoraj znowu rozprawa o 
zbrodnię zdrady głównej. Na ławie o- 
skarżonych zasiadły dwie młode pan­
ny, a mianowicie 18-letnia Adela Gold 
farb, false Biebei z  Kom am a i 22-le- 
tnia Małka, ialse Mania Daniel z Za- 
marstynowa. Obie należały do Związ­
ku Młodzieży komunistycznej i prowa­
dziły ożywioną działalność agitacyj­
ną, za co już były nawet raz na poli­
cji przytrzymane. W związku z zasą­
dzeniem w  czerwcu przez sąd przy­
sięgłych trzech komunistów na karę 
śmierci, organizacja komunistyczna 
we Lwowie, jak zresztą w  tym czasie 
i w całej Europie nrządzała masówki 
protestacyjne przeciwko temu wyroko­
wi.

Oskarżona Goldfarbówna wzięła 
udział w „m asówce" w fabryce „Ha- 
zet“ przy ul. Panieńskiej, gdzie rozrzu­
cała między zgromadzonych ulotki i 
odezwy antypaństwowe. W kilka dni 
później druga oskarżona przyniosła 
na podobną masówkę transparenty ko­
munistyczne i została również areszto­
wana.

Wczoraj po wyczerpującej rozpra­
wie sędziowie przysięgli potwierdzili 
winę oskarżonyoh, poczem zapadł w y­
rok zasądzający każdą z nich po roku 
ciężkiego więzienia.

Trybunałowi przewedniozył radca 
Zawistowski, oskarżał prokurator dr. 
Mostowski, bronili adwokaci dr. Ro- 
senblatt z Przemyśla i  dr. Fried ze 
Lwowa.

.  o -------

mienionych znaleziono obfity materjał 
dowodowy, poczem wszystkich trzech 
aresztowano. Pozatem aresztowano je­
szcze Michała Szczepanowskiego z
Kościelisk, członka „Łuhu‘ , który 
brał równjeż udział w tych podtpale- 
niach.

Wmdomość o aresztowaniu ks. 
Hałibeja oraz naczelnika „Łuhu“  w 
Potoku Złotym Knsiewicza wywarła 
w całej okolicy wielkie wrażenie.

Jeszcze 2 akty sabotażu.
Z Tarnopola donoszą nam, że wczo­

raj wieczorem podpalono stertę koni­

czyny na folwarku w Dyćkowie (pow. 
Tarnopol) na szkodę Antoniego O- 
strowskiego. Podpalenia dokonano z 
zemsty za to, że p. Ostrowski w miej­
scowości tej ufundował krzyż pamiąt­
kowy ku uczczeniu „Cudu nad W isłą“ .

Tej samej nocy na folwarku w 
gminie Radynicze (pow. Drohobycz) 
spalono trzy steriy zboża, wartości 
9.000 zł. na szkodę właściciela fol­
warku dra Henryka Kolischera ze 
Lwowa. Dochodzenia wykazały, że 
sprawcy użyli do podpalenia jakiegoś 
łatwopalnego płynu, gdyż ogień objął 
stertę momentalnie.

P o s te ru n k o w y  strze lił
do zło d zie ja

Ś CIGANEGO LISTEM GOŃCZYM I ZRANIŁ GO W  NOGĘ.
Lwów, 21 wrześpia.

-) Wczoraj po południu w Sienia­
wie (pow. Jarosław) posterunkowy 
Tomasz W isz strzelił do ściganego li­

(-
stem gończym za kradzież Olecha Bi­
szcza I zranił go w  nogę. Ranionego 
przytrzymano i odstawiono do szpita­
la. Dalsze dochodzenia w  toku.

Wielki pożar pod Janowem.
NA MIEJSCE UDAŁ SIĘ TREN LWOWSKIEJ STRAŻY POŻARNEJ.

Lwów, 21. września.
(—■). Wczoraj około godz. 12. w po­

łudnie zaalarmowano miejską straż 
pożarną we Lwowie wiadomością o 
groźnym pożarze, który wybuchł w 
gm. Jamelna obok Janowa. Na miej­
sce pożaru wyruszył natychmiast samo 
chód z motopompą, a po przybyciu do 
Jamelnej, zastano 11 gospodarstw z 
zabudowaniami w płomieniach, Roz­
poczęto energiczną akcję ratunkową, 
dzięki której udało się grapę objętych 
pożarem domów odciąć od reszty wsi, 
poczem ogień systematycznie lokali­
zowano. Straż pożarna ukończyła pra­

ce około godz. 8. wieczorem.
Jak stwierdzono, ogień powstał w 

stodole gospodarza Piotra Kuzianiew- 
skiego, gdzie odbywała się młócka 
zboża. Z zeznań świadków wynika, że 
przyczyną wybuchu ognia było rzuce­
nie niedopałka papierosa na słomę. 
Powstała szkoda jest baidzo wielka, 
wysokości jej na razie nie ustalono.

Najmodniejsze perfum y i w ody kwiato­
w e w  40 zapachach na wagę poleca per- 

fumerja

K O R K E S A, Halicka 16.
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„Świerszcz za kominem1. komedia 
w  4 aktacn K. Dickensa. —  Wystęr 

Rednty.
Lw ów , 21. września., 

Reduta Osterwy, w swej bezustan­
nej wędrówce po świecie polskim, 
utknęła znów dla zaczerpnięcia odde­
chu na trzy dni we Lwowie, aarząc 
nas komediją K. Dickensa „Świerszcz 
za kominem*. Rozkoszny zespól i raz. 
koszna sztuka. Komedia Dickensa jest 
jak serdeczny przyjaciel: znamy go
dobrze a jednak Każde nowe spotkanie 
z nim napełnia nas nową radością. 
Ta komedja dobrych ludzi przynosi 
bowiem ze sobą zawsze przeczystą 
atmosferę i prawdziwą jasnosć. I me 
może być inaczej tam, gdzie serce 
ludzkie jest lampą Alladyna, przemie­
niającą szare życie w baśniany kraj 
Dobra i Piękna, gdzie człowieK czło­
wiekowi nie jest wilkiem, ale umie się 
wznieść do tej seraficznej dobroci, 
ktćrz wszystko rozumie i wszystko 
przebacza, gdzie niema Judzi złych, 
lecz tylko są ludzie nerwowi, których 
ostatecznie zawsze uspokaja donry 
duch ogniska domowego, poczciwy 
świerszcz za kominem. Jakże się o- 
przeć tej mewyszuKanej, prostej, fran- 
ciszkańsKiej mowie poezji, której skar­
py rozrzuca Dickens miedzy ludzi z 
gestem skromności, nie wiedzącej na­
wet, jak wiele daje? Wobec tylu bez­
cennych walorów „Świerszcza za ko­
minem" po Szekspirowsku rozoraja 
nas temat naiwny trochę „deus ex 
m achina" w postaci tajemniczego 
przybysza „z południowej bogatej 
Ameryki", który godzi zwaśnionych, 
łączy zakochanych, karze złych i ner­
wowych i udowadnia przy ostatku lu­
dziom dobrej woli, że ;esł przecież 
sprawiedliwość na św iecie, że prawda 
zawsze zwycięża i że n>e może być 
pognębiona miłość, która czuwa. Roz­
koszna jest Reduta Osterwy w swojem 
reżyserskiem i aktorskiem podejściu 
dc arcydzieła Dickensa. Wszyscy bez­
imienni aktorzy nie grają, ale współ­
żyją ze sobą. Popis aktorski rozpływa 
się w bezpośredniości odcz uwaina, w 
dążeniu do naturalności i prawdy. 
Kuliśy rozpływają się gdzieś w po­
wietrzu, rampa nie odgradza sceny od 
widowni. To są naprawdę trzy godzi­
ny życia, a nie teatru.

i trzy godziny pokrzepienia dla

wyborczych we Lwowie.
L w ó w , 21. września.

Komisja obwodowa nr. 47: przew.:
Danik Franciszek, członkow ie: dr. Patryn 
Adam, dr. Paszkodzki Jerzy, Dreher Ja- 
kób, inż. Domaszewski Jan; zast. przew.: 
Dziduszko Tomasz, zast członków : Sami 
Arnold, Czajkowski Stanisław, Jabłko"'- 
ski W ładysław, W yspiański Maksymi­
lian.

Komisja obwodowa nr. 48: przew .:
Domasiewicz Juljan, członkow ie: d i. Zu- 
cker Abraham, Karsch Godeł, inż. Besa- 
ga Mieczysław, Maleczek Stanisław in i.; 
zast. przew : Garścia Franciszek, zast. 
członków : Górny Michał, Benhas Kazi­
mierz, W ódkiew icz Antoni, Smolka Lud­
wik.

Komisja obwodowa nr. 49: przew.:
inż. Lisowski Konrad, członkow ie: Kara­
siński Stanisław, Tarnawski Leonard, 
Jop Rom an, Zawisza Jan, zast. przew.: 
M aksymowicz Aleksander, zast. człon ­
ków : Małecki Feliks, Tyralski Tadeusz, 
Kaczorowski Henryk, Ow oc W ojciech .

Komisja obwodowa nr. 50: przew.:
Jonak Sebastjan, członkow ie: Marcuch 
Franciszek, Gawalewicz D jonizy, dyr. 
Grossman Samuel, Gancarz Tadeusz; 
zast. przew.: Gegot Adam, zasl człon­
ków : Urbanek Tomasz, Fichtel Broni­
sław, Bąk Piotr, Speidtl Józef.

Komisja obwodo nra nr. 51: przew.:
Księżyk Marjan, członkow ie: Demus An­
toni, Sebastjan Jakób, ’ Nowak Florjan, 
O-dyczyńsK' M : 1 |an; zast przew : Thwa- 
tek Adam, zast. członków . Nemec i-a.a, 
Burzenik Jan, Laba Rom uald, Strzelbicki 
Roman.

Komisja obwodowa nr. 52: przew.:
Skowroński Kazimierz, członkow ie. Fin- 
kelstein Bernard, Drzewicki Michał, Ku­
lak Jan Książkiewiez Feliks; zast. przew 
Łukomski Stanisław, zast. członków : T o­
karz M ikołaj, Bukowski Adolf, Mielnicki 
Stanisław. Zarański Antoni,

Komisja obwodowa nr. 53: orżeW.: dr. 
Waiewski Józef, członkow ie: Bomba Stu - 
n;sław, Księżyk Z v g m u n t ,  E n . m ę T l i c b  

Piotr, Seroiszka Kazim ierz; zast.' przew.: 
Mazur Mnrinn, zast. cz łon k ów  \Vróbłrw- 
«k- Mirhah TTrhań^: Sta-nisła- S-n-nrpr

Karol, Raczyński Antoni.
Komisja obwodowa nr, 54: przew.:

W ajda Michał, członkow ie: Karf Stani­
sław, Feuerstein Marek, Apisdorf Maury­
cy, Dworski Eugenjusz; zast. przew.:
Grzyb Józef, zast. członków : Pawluk Mi­
chał, Łoziński Rom an, Rapak Karol,
Gryglaszewski Teofil.

Komisja obwodowa nr. 55: przew.: dr. 
Ptaszyński Eugenjusz, członkow ie: Szan- 
kiewicz Franciszek, inż. Zboczył, Szpunar 
LudwiK, Zgoda L eon ; zast. prew.: Prze- 
tocki Karol, zast. członków : inż. Schren- 
zel I., Bleiberger Ludwik, B oczko Paweł, 
dr. Garbień Albin.

Komisja obwodowa nr. 56. przew.: 
inż. Świrski Franciszek, członkow ie: inż. 
Awin Józef, in i. Milski Adam, Duńczyk 
Stanisław, Słoński M arjan; zast. przew : 
dr. Bardecki Stanisław, zast. członków : 
Pndhorodeeki Stefan, dr. Arnold Marceli, 
Hoszowski Marjan, Strowski Marjan.

Komisja obwoaowa nr. 57: przew.:
W iśniewski Franciszek, członkow ie dr 
Frankel Ludwik, Gembarski Józef, W an 
czura Leopold, Czyżewski Juljan; zast. 
przew,: dr. Garb.eń Józef, Bernfeld Jó­
zef, Lifschiitz Leon. Tym ow icz Antoni, 
Sokal, Bronisław.

Komisja obwodowa nr. 58: przew.:
M:tzke Karol, członkow ie. Dąbrowski 
Feliks, Świerzawski Adam, Turkowski 
Karol, dr. Rucker Jan; zSsf. przew.: La- 
niewski Alfred, zast. członków : Majewski 
Bronisław, Kadernużka Anroni, Rawer 
Leib, Ruzłowski Rudolf.

Komisja obwodowa m . 59: przew.:
Dazwański Stefan, członkow ie: Łapicki 
Marjan, Czerniewicz Stefan, dr. Melzer, 
Natan, Jakubsche Edward; zast. przew, 
Błożecki Jan, zast. członków : Furmaniuk 
Antoni, Murzyński W ładysław, Niemczuk 
W incenty, Dworski Kazimierz.

Komisja obwodowa nr. b0: przew
Dydacki Adam, członkow ie: W ójcick i Bo 
lesław, B elikowski Józef, mgr. Keiss Ju- 
'jus*, Kurylewicz Jerzy; zast; przew.: dr. 
Kaczmar Stefan, zast, cz ło n k ó w  Bober 
,vón Łechicki Czesław, Ryglan Erazm. 

Pfschnot Michał.
K^misla obwerTnwn nr BI: n-7rvv

dr. Smereka Jan, członkow ie: dr. Tuwar- 
nicni Marcin, inż. Chlibowicki Aleksan­
der, d i. Laskowski Jerzy, Żelechowski 
M arjan; zast. przew: Chmaj Jan, zast. 
członków : Niemczyk Jan, Kustanowicz
Edward, Masłowski Tadeusz, Schirmer 
Stanisław.

Komisja obwodowa nr. 62: przew.-
-dr. Nieświatowski W acław, członkow ie: 
Zubrzycki Bolesław, Moraczewski Stani­
sław, dr. Kolarzowski Paweł, KI kiewicz 
R om an;, zast. przew.: Pollak Jerzy, zast 
członków : Turuś Marjan, Slaviczck Hen­
ryk, Starzewski Ignacy, Słonecki Broni­
sław. *

Komisja nbr. od o w nr. 63: przew.
W lssics Zb'gniew , członkow ie: Baran Eu­
stachy, inż. Gilowski Karol, dr. Norbcrl 
Ed —  w  f.r -b rrb  J n o -  z^st. przew. JĄ;

m m wi 
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PROSZKI
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duszy, którego nie powinien sobie od­
mówić żaden Lwowianin, kochający 
Piękno. Więc marsz na Redutę, kto

w Boga wierzy!! Tak mało mamy 
pięknych spotkań w życiu.

Henryk ZbierzchowsKi.

r»G A .B IO W IK IE5 C
0P NABYCIA V  E W S Z Y S T K IC H  bPTEKACH 
W O RYG  Ht NYM  OPAKOWANIU W  m a d t h  

OOGODNtCH P I . jr  „  ACH PB DWAtllESCIA TABIEI K

Cl -  I 2C.130
m t f ą li r . TRÓJKĄT Z t  ST t T V  J *

CZ}..jki u an m  eiz, znst-JLezłopkpw : Lau&u 
Stanisław, Rychlewski Juljan, Króliński 
Jan, Wć'iśiak Oskar.

Komisja obwodowa nr. 64: przew.:
Krupiński Józef, członkow ie: Hradil Sta­
nisław, E le Jakób, Ulmer Adam, Szarota 
Marceli; zast. przew*.: St.iojny Tadeusz, 
Zast.' członków : dr'. Berdecki ' Stanisław, 
Reich Dawid, Zieliński Jan, Janowski 
Bronisław.

Komisja obwodowa nr. 65: przew..
Dziędzielewicz Marjan, członkow ie: dr. 
Małaczyński Aleksander, Zifferblatt Jó­
zef, Spysz Ignacy dr. Preissner W alerjan; 
zast. przew.: dr. Ostern Paweł, zast. człon 
kóy: Zalatyński W itold, Chojnacki Józef, 
Solak Jakób, Zarzycki Aleksander.

Komisja obwodowa nr. 66: przew.:
Stożek W łodz mierz, członkow ie: Maków 
-,ki Stefan, Oryszczyn Józef, Słonecki E d­
mund, inż. Howath D jon izy; zast. przew.: 
>Vróblewski Józef, zast. członków : Rotter 
Miehfit,' inż. Helwinger Edwin, P 'otrow  
-ki Zyrnm nl, Geruiwicz łfflfttmjcy

F E JL l/lO N  „GAZ. POR." z 22. 1\. 193U, 

(M’ - "G E S  COURTELINE.

Uczciwość.1
(Jay niedawno je' balem  placem Zgo­

dy, spostrzegłem , że Provins przebiega 
plac, by rzucić się pod tramwaj. Moto­
row y zdołał jeszcze w porę zatrzymać 
wóz, i skończyło się tylko na strachu. 
Grupa ludzi otoczyła biedaka, który u- 
śmiechając się boleśnie, obm acywał swe 
ciało. W idocznie jednajk nie stało mu 
się nic złego, bo gdy wśród tłumu cie­
kaw ych zaczął sobie z powagą torować 
drogę posterunkowy —  Provins uciekł. 
Poprostu ucieał

Rzekłem szoferowi, by za nim podą­
żył —  i m ój mały Renault dopędzd 
wkrótce zb.ega

— Na m iłość Loską, jakże ty w yglą­
dasz?! Byłem świadkiem zajścia na pla­
cu Zgody, wyglądało to djabelnie na...

— Sam obójstwo! Tak, mój kochany, 
i był to też usiłowauy zamach sam obój­
czy!

— Biedaku, prawdopodobnie twoja 
żona?...

— A m elja? Nie, ona nie ma z tem 
nic wspólnego. Posłuchaj: Znalazłem 
portfel. Zawartość: tysiąc dolarów  i kil 
kaset franków,

— I chcesz popełnić samobójstwo, 
nieszczęśniku?!

—  Ponieważ znalazłem go na bulwa­

rze nauMiiuua, zaniosłem go — jak na­
kazuje obow iązek — na komisarjat. Po­
sterunkowy wpuścił mię do pokoje ko­
misarza... Cbrząkałem, kaszlałem, p 1 ka­
lem do drzwi, tupałem, nogami — czło­
wiek ten spał w  spokoju ducha. Ci z po­
licji muszą mieć djabelnie czyste sum ie­
nie. jeżeli w  godzinach urzędowych mo 
oą spać tak spokojnie. W końcu straci­
łem cierpliw ość i zawołałem :

— Panie kom isarzu!
W tedy otw orzył oczy i zapytał mnie 

z wyrzutem :
— Do djabła, dlaczego nie daje mi 

pan spokojnie sp..., zastanawiać się? 
Chciałem właśnie rozjaśnić zagadkowy 
mord na bulwarze Hausmana!

— O bulwarze Hausmana chciałem 
i ja mówić.. Znalazłem portfel.

Popatrzył na mnie podejrzliw ie: — 
Znalazł pan?

— Do usług, na ulicy. Szedłem so­
bie — patrzę — leży portfeli

— Hm. hm! Tak niestąd niezowąd 
leży na u licy?

—  Tak, na chodniku bulwaru FftThł- 
mana!

— Pow iedział pan przed chwilą, że 
na ulicy — a teraz, że na chodniku. To 
są sprzeczności, które pan musi w y­
jaśnić;!' Gdzie portfel? Zbadał pan jego 
zawartość?

— Oczywiście! Tysiąc dolarów  i...
— Panie! Znajduje pan rzekomo 

portfel zawierający tysiąc dolarów  —

um .ś się coś takiego jeszcze- me zdarzy­
ło — potem zdobywa pan się na taką 
śmiałość i bada pan jego zawartość. 
Mógł on przecież zawierać listy — listy 
miłosne czy tajemnice urzędowe. Bm dzo 
to podejrzane, panie, bardzo podejrza­
ne.. Powiedział pan, że portfel zawiera 
tvs;ąc dolarów. A o tych siedm iuseRzter 
dziestupięciu frankach nie wspomniał 
pan ani słow em ; praw dopodobnie chciał 
pan tę sumę sobie przywłaszczyć!

— A leż pan nie daje mi dojść do sło­
wa, panie komisarzu 1

— Cóż pan sobie pozw ala? Jakieś 
przepisy?! Człowiek, którego wśród tak 
podejrzanych okoliczności sprow idzają 
na komisarjat...

— Ależ przyszedłem jako uczciwy 
znalazca... sam... natychmiast...

— To obojętne. Nazywa się pan?
— Franciszek Provins.
— Może pan wykazać, że nazywa się 

pan Franciszek Provius?
— Oto moje papiery!
— Hm, hm, papiery są w  porządku. 

Przygotował się pan dobrze do śledztwa. 
Dziwne! Co miał pan do roboty na bul­
warze Hausmana? Bez oow odu nie 
ulzit się n5 bulwar H.V'-Tian:i!

— To jesl chyba obojętne! Znalazłem 
ten portfel i oddałem go panu. Znaleź­
nego nie żądam. Do widzenia!

No. no, trzeba było w idzieć komisa­
rza! Skry posypały mu się z oczu i icz - 
wścieczony zaw ołał:

■unensa
— za/stać! . i riboiiłier, zamknijcie 

d r z „ i !  A pan odpow ie natychmiast na 
moje pytanie — albo każę pana zmaz 
odprow adzić do aresztu!

— Był ;m... no, byłem  u kochanki.
— Jest pan żonaty?
— Niestetyl
— f ma pan loch an k ę?
— Dzięki Bogu!
— No, ma pan ładne Doglądy! Bvł 

pan karany?
— Pan wybaczy...
— Rył pan karany? Tak czy . ie ?
— Nie!
Za pociśnięcieir dzwonka zjawił się 

organ podwładny. Musiałem mu padnć: 
i m i ę ,  nazwisko, wiek, stan wyznanie, 
wyksztącenie, daty szczepienia itd. Od­
szedł z tem. Po kilku minutach zjawił 
się ponow nie i podał komisarzowi kart­
kę. Trn popatrzył na mnie triumfująco.

— Powiedziałeś pan, że nie byłeś ka­
rany?

— Słusznie!
— Przeu dwoma laty został pan uka­

rany grzywną dziesięciu franków za za­
nieczyszczenie ulicy.

— Rzuciłem bilet tram wajowy.
— To obojętne. Dlaczego zataił par, 

tę karę?
— Ależ, proszę pana, nie wiedzia­

łem... nie myślałem, że... Nie przeszłoby 
mi przez myśl zataipf gdybym...

— Niech się pan nie jąka: jest pan 
całkiem  zbity z tropu Tak, tał:, mój ko-



A.

afery9 krym inalnej* Za  złym  podszeptem
dem ona h a za rd u . ? £ r k„ r ,,tkowel’

Komisja Dowodowa nr. 67: przew.:
dr. Baczewski Stefan, członkow ie, dr. 
Neumann Józef, Jagiełło Gustaw, Łuszcz 
Stanisław, dr.- Heller Jozef; zast. przew.: 
Baran. Jan, zast. członKów: Martula Bu- 
dolf, Knispel W ilhelm , Semkowicz Ale­
ksander, Olpiński Stanisław.

Komisja obwodowa nr. 68: przew.:
dr. Gębarowicz Mieczysław, członkow ie: 
Zajączkowski Salwator, dr. Żygulski Zdzi­
sław, Berger, Jankowska Mich., Pfau Jan 
Kanty; zast. przew.: Bezdek Józef, zast 
członków : Lewandowski Feliks, dr. Kw iat 
kowski Józef, Żydaczewski Jan, M akow­
ski Kazimierz.

Komisja obwodowa nr. 69: przew.:
Laskownicki Bronisław, członk : W onat
Kazimmrz, Neumann Józef, Sorg Henryk 
M oor Antoni; zast. przew.: inż. Żerebeck'' 
Marjan, zast. członków : Silber Menech, 
Pordes Zygmunt, Franko Taras, Poi-onie- 
cki Bernard

Komisja obwodowa nr. 70: przew.:
dr. Stefko Kamil, członkow ie dr. Hen­
ryk Landesberg, Fitz Henryk, Chrislman 
Karol, inż. Opolski; zast. przew'.: dr. 
Biedrzycki Emil, zast. członków : Mał­
kowski Józef, Getritz Stanisław, Probst 
Michał, Zborucki Jan.

Komisja obwodowa nr. 71: przew.:
Caro Leopold, członkow ie: Twrorkow'ski
W ładysław, W ojtych  Jan, Stróżkiewicz 
Zygmunt, Grabowski Franciszek; zast. 
przew.: Michalewski Bronisław, zast.
członków : Horszowski Ferdynand, Gold­
man Artur, Krzysztoń Józef, inż M okrzy­
cki Antoni.

Komisja obwodowa nr. 72: przew.:
Bereś Antoni, członkow ie: Huńka. Kon- 
tanty, W itkowski Szczepan, A ndrzejew ­

ska Marjan, ■ W elczer Bronisław; zast. 
przew'.: Seńkowski Zygmunt, zast. człon ­
ków : Tom aszewski Janina, Jaw orczykow - 
ski Jan, Łow icz Jakób, Bohosiewicz 
Bogdan,

Komisja obwrodowa nr. 73: przew, •
inż Nawrocki, członkow ie, Jezierski W ło ­
dzimierz, inż. Reiss Leopold, dr. B oro­
wiec Józef, Gestcr Norbert; zast. przew.: 
Jus lu d w ik , zast. członków : Bendel Ma­
rjan , Kohn Emanuel, Kondracki Marjan, 
Skórsm Kazimierz.

Komisja obwodowa nr. 74: przew.:
Maksymowicz Kazimierz, członkow ie: No 
wieki Aleksander, Drewniak Antoni, Un- 
B’er Eugeniusz, Legeżyński Józef; zast, 
przew.: Koestlich Rom an, zast. członków 
dr. Urich J., Jaremko Karol, Cwenarski 
Stanisław, Osostowicz Józef.

Komisja obwodowa nr. 75. przew.: 
dr. Kofler Józef, członkow ie: Skalski Jó­
zef, M azurkiewicz Józef, Gruca Tadeusz, 
dr Lipski Kazim ierz; zast. przew. Trujan 
Stanisław zast. członków : Fechdegenowa 
Matylda, Baczyński Jan, Friedrich Ju- 
ljusz, dr. Zakrzewski Aleks.

Komisja obwodowa nr. 76: przew.:
Chyliński Konstanty, członkow ie: Litwiń­
ski Stanisław, dr. Dziedzic W ojciech , dr 
Mchrer Jakób, Ajdukiewicz Kazimierz: 
zast. przew.: Bartel Eugenjusz, zastt. człon 
ków : Leiki Jan, Karyna-Bruski, Raort 
WilUohn r-iti rln F dw ard .  ./D c. r.l

cnanj, ściąga pan na siebie sunę puuej- 
rzenie. Najpierw wikła się pan w  sprze­
cznościach, zataja pan część sumy znale­
zionej, potem odkrywam pański wyuzda 
ny tryb życia, a nakoniec wypiera się 
pan kary!

— Panie komisarzu, siedzę u Dana 
już dw ie godziny, mam ważną konferen­
cję, i przesłuchanie zaczyna mnie nu­
dzić.

— Co takiego? Szanowny pan nudzi 
się? Szanowny pan jest niezadow olony? 
Ma randkę? Czy pańska małżonka wie 
może o  tern? Nie omieszkam pow iado­
mić ją o aresztowaniu pana...

— O aresztowaniu?
— Tak, o aresztowaniu! A zarazem 

zaznajom ić ją z pańskiem prow adze­
niem się. Powiadam panu wDrost: port­
fel ten - -  a może jeszcze inne rzeczy — 
skradł pan. Ma pan na sum ieniu włam a­
nie na bulwarze Hausmana. Czy nie drę­
czy pana sum ienie z pow odu m orda po­
pełnionego na osobie biednego pibilera 
uaubeta? Blednie pan? Przyznaje się 
pan?...

Gdyby nie by ł przyszedł przypadko­
wo nasz kolega z klubu, nadkomisarz 
Combet, sądzę, że tamten byłby mię za­
prowadził na gilotynę.

Ale jeżeli jeszcze raz coś znajdę, tc...
Jego niedwuznaczny gest zastygł w 

kaskadzie m ego śmiechu. Jakże n ie ­
zm iernie komiczni są czasem reprezen­
tanci władzy i praw a! Tłum. Astor.

Lnów , 21 września.
{ = )  S t r a s z l i w y  czyn znanego ad­

wokata A. Payine‘a zaprząta władze 
amerykańskie oraz opinję publiczna. 
Adwokat, który uchodził za miljonera 
został —  jak już donieśliśmy —  ska­
zany w ubiegłym miesiącu na śmierć, 
Wyrok zatwierdzono, a jednocześnie 
odip iwiedziano odmownie na podanie 
Payne‘a, prcuzące o łaskę. Data egze­
kucji na fotelu elestrycznym została 
już ustalona. Nie doszłe jednak do 
tego, gdyż Payne na 48 godzin Drzed 
terminem egzekucji pozbawił się życia 

nabojem dy uamPowym.
W ten sposóL zakończyła się okrop­
nym czynem straszliwa traged>a...

Pierwszym aktem było morderstwo 
na tle asekuracją o Jctórem wiele mó­
wiono i które przez dłuższy czas sta­
nowiło

zayadkę kryminalną.

KRYMfi - ZDRÓJ
PENSJONAT „ M A R J A "

otwarty cały rok 
pełny komfort, ciepła i zimna woda bie­
żąca w pokojach. Centralne ogrzewanie 
wodne, łazienki, Datkony, werandy, o- 
giód . kwiatowy, sala dancingowa, IJoll, 
itd. Kuchnia pierwszorzędna na żądanie 

djetetyczna.
Telefon Nr. 121. 7338-2

Payne miał doskonale idącą kancela­
rię adwokacką i z? jmował się ponadto 
transakcjami, które przynosiły mu 
mnóstwo pienięazy. Hołdował jednak 

demonowi gry.
Co wieczora odwiedzał tajny kluib, 

, gdzie grano w rozmaite gry hazardo­
we. Wygrywał i tracił olbrzymie su­
my. Zdarzało się nieraz, że w ciągu

Payne ożenił się niedawno poraź 
drugi. Druga żona adwokata zaopie- 

1 kowała się serdecznie synkiem, po­
chodzącym z pierwszego małżeństwa 
Payne a. Payne bez wiedzy ż-fny-ka­
zał ją dzięki zręcznemu trickowi u- 
bezpieczyć na

80 tysięcy dolarów.
W ki'ka miesięcy potem pani Payne 
i synek adwokata padli ofiarą stra­
szliwego wypadku aamocliudowego. 
Podczas jazdy wóz eksplodował. Nie­
szczęśliwa kobieta została rozerwana 
w kawałki, a dziecko, które obok niej 
siedziało, odniosło ciężkie rany. Wdro­
żono śledztwo, aby wyjaśnić tajemni­
cze okoliczności, wśród których roze­
grał się wypadek. Nie wydawało się 
lo rzeczą łatwą, zwłaszcza, że ma­
szyna biegła zupełnemu zniszczeniu. 
Mimo to badanie rzeczoznawców 
stwierdziło, że w aucie umieszczono 
obok painika nabój dynamitowy.

Wreszcie musiano adwokata aresz-

jednej nocy pozostawiał na zielonym 
stoliku

10 tysięcy dolarów.
Niebawem musiał się zadłużyć, a na­
wet jego znaczne dochody nie mogły 
wystarczyć na pokrycie tyoh zobowią­
zań. Zdaje się, że te długi popchnęły 
go do zbrodni...

tować. Z początku próbował on prze­
czyć, w końcu jednak w ogniu krzy­
żowych pytań

przyznał się do winy 
Oświadczył, że chciał dojść w posia­
danie premji asekuracyjnej, opiewa­
jącej na nazwisko jego żony. Chodziło 
mu rzekomo o to, ażeby zapewnić 
swobodną przyszłość synkowi, który 
pozatem tylko wiskutek fatalnej ironii 
losu wziął udział w tragicznej prze­
jażdżce. Nie zadowolono się jednak 
takiemi motywami, lecz stwieidzono, 
że adwokatowi chodziło o wydobycie 
się z kłopotów finansowych. Skazano 
go na śmierć, a adwokat przyjął wy­
rok z wielkim spokojem

Zarowno dozorcy^ jak 'współwię­
źniowie zauważyli, że adwokat stale 
nosił na szyji wielki medalion w 
kształcie srebrnej kuli. Chciano mu 
odebrać tę ozdobę. On jednak prosił 
usilnie, aby mu ją pozostawiono, gdyż 
jest to

fi-, - s i

Dta propagandy czystości
> w  mieście., ' - 7

ROZDANIE NAGRÓD DOZORCOM DOMÓW.
Lwów, 21 września.

(jp) Wczoraj w południe odbyła się 
w sali ratuszowej skromna lecz zasłu­
gująca na uwagę uroczystość, a nra- 
nowicie rozdanie nagród dozorcom do- 
mow za wzorowe utrzymywani* czy ­
stości i porządku w realuuśmaoh. Zwy­
czaj ten, utrzymujący się już od paru 
lat w Magistracie lwowskim, przynosi 
nader pomyślne rezultaty w kierunku 
sanitarnym. W tym roku przyznano 
80 nagród w łącznej kwocie 5 tysięcy 
złotych.

Sala ratuszowa zapełniła się o godz 
12-tej w południe dozoTcami i dozor- 
czyniami domów, którym miano rozdać 
nagrody. Z ramienia Rady miejskiej 
jawili się rr. Włodzimirski, Toczyski, 
Ornstein. Przewodniczył zebraniu wi­
ceprezes Chajes, był obecny fizyk dr 
Doliński, nadto przybyli wszyscy ko­
misarze dzielnicowi i reprezentacja 
Policji Państw.

Akt rozdawnictwa nagród zagaił 
wiceprez. Ghaies, który wygfosił do na 
gromadzonych .przemówienie, wyraża­
jąc im uznanie imieniem Zarządu mia 
sta i Rady miejskiej, że przez wzorowe 
spełnianie swych obowiązków, sumień 
ność i pracowitość, riefylko przyczy­
nili się do utrzymania czystości w naie 
ście, ale stali się dobrym przykładem 
dla innych. W dalszym ciągu swego 
przemówienia wiceprez. podkreśli! 
znaczenie utrzymywania porządku w 
mieście zaznaczając, że sprawa ta w\ 
maga współdziałania czynników oby 
watelskich z Magistratem. Jest obo­
wiązkiem nietylko dozorcy, ale każde­

go mieszkańca domu stosować się do 
przepisów' sanitarnych i ułatwiać do­
zorcom spełnianie ich zadań.

Po przemówieniu wiceprez. Chajesa, 
w tym samym duchu przemówił dr. 
Doliński, poczem nas'ąpiło rozlanie 
nagrodzomyn książeczek oszczędno­
ściowych.

Cała uroczystość miała przebieg 
nieszablonowy i zrobiła na zebranych 
nader korzystne wrażenie. . i

Lwów, 21 września.
( = )  Nowojorska policja- portowa 

j, została niedawno uwiadomiona, że 
wkrótce do brzegu amerykańskiego 
przybije portugalski okręt „Mewa” , 
mieszczący w niezmiernie sprytnie 
skonstruowanych schowkach olbrzy­
mie zapasy

napojów alkoholowych. 
Oczywista, iż odpowiednio się przygo­
towano na przyjęcie takiego „m iłego” 
gościa...

I rzeczywiście w dniu oznaczonym 
,.Mewa“ zjawiła się na horyzoncie 
zmierzała wprost do brzegu. Nie ob' 
wiała się widocznie rewizji celnej, gd 
dkohol był schowany z niezmiernym 
‘sprytem. Ale gdy ..Mewa” biisk-a ju. 
była wylądowania, jeden z przekupie 
nych agentów policyjnych, który w 0- 
statniej chwili zdołał się lowiedzieć |

parnia ca po matce.
Uczyniono zadość jego prośbie tak, że 
Payne mógł medaljon przy sobie za­
chować. I oto w tej srebrnej kuli krył 
się naoój dynamitowy, w który adwo­
kat się zaopatrzył w przewidywaniu 
wyroku, skazującego go na śmierć. 
Kilkakrotnie oświadczył on obrońcw 
że nie zginie śmiercią „elektryczną', 
Dopiero teraz wyjaśniło się właściwe 
znaczenie tych stów. Z obawy przed 
egzekucją, Payne sam wysadził się 
w powietrze.

D r O  Y ..fA

F iN S T E R B U S C H  - 6 0 !  D B IR G O W A
o r d y n u je  ja k  w  lo k u  u b ie g ły m  

w  K ry m c y  Sb 4 w  Ha »R a j“J

o wszystkiem, uwiadomił kapitana 
Okrętu o grożącem mu

niebezpieczeństwie.
,,Mewm“ zawróciła natychmiast i 

poczęła pełną parą zmykać... Ale poli­
cja portowa na okręcie puściła się w 
natychmiastowy pościg... Niebawem 
statki zetknęły sie... Wskutek jednak 
nieostrożności nastąpiło silne 

zderzenie, 
skutkiem którego było stosunkowo nie- 

1 wielkie uszkodzenie okrętu policyjne­
go, a silne bardzo —  „M ewy” . Okręt 
nabrał wody i zaczął tonąć... Maryna­
rze, ratując się pTzed śmiercią, wy* 
kakiwali, jak szczury, z tonącego 
atku i wszyscy wraz z kapitanem i 

iiilku „finansistami” dostali się w rę­
ce władz Bezpieczeństwa... „M ewa" 
wraz ze swym ładunkiem zatonęła.

? r, ' — - *

M a  ze statkiem przemytniczym
NIEZWYKŁA SCENA W  PORCIE NOWOJORSKIM.
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W  o p o n a c h  n a m i ę t n o ś c i  £ z b r o d n i .
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KRONIKA
W R Z E Ś N I A  

Niedziela 
Mateusza

BEDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW NIE ZWRACA

TEATR W IE L K I;
Niedziela 21. bm o godz. 3.30 popol. 

„T raviata“  opera w  4 akt. Verdiego. (Ce­
ny zniżone).

Niedziela 21. bm. o godz. 7.80 w iecz. 
„D ruciarz" operetka w 3 akt. Leliara. W y 
stęp Fontanów ny i Folańskiego. (Zniżki 
■ważne.)

Poniedziałek, 22. września o 7.30 w. 
„B orys G odunow " opera w  6 obr. Mus- 
sorgskfego. W ystęp Zaleskiego i Czarne­
ckiego. (Zniżki ważno.)

W torek  23. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„D ruciarz" operetka w  3 aktach Lehara. 
(Zniżki ważne).

Środa 24. bm. o godz, 7.30 w iecz. 
,,CavalIeria rusticana" i „P a ja ce" opera 
Leoncavalla. W ystęp Czarneckiego i Za­
leskiego. (Zniżki ważne).

Czwartek 25. bm. o  godz. 7.30 wiecz. 
„T rubadur" opera w  4 aktach Verdiegp. 
W ystęp M arcelego Sowilskiego. (Zniżki 
w ażne).

V
TEATR ROZMAITOŚCI:

Niedziela 21. bm . o godz. 7.30 w iecz. 
..Dzielny w ojak Szw ejk" w inscen. L. 
Schillera. (Zniżki ważne.)

Poniedziałek, 22. września i 7.30 w. 
„D zielny  w rjak Szw ejk" w  ukł. scen. L. 
Schillera. W  roli gł. M. Znicz (Zniżki 
ważne.-)

W torek 23. bm . o  godz. 7.30 wiecz. 
„D zielny w ojak  „S zw ejk " w ukł. scen.
L. Schillera. (Zniżki ważne).

Środa 24. bm . o godz. 7.30 wiecz. 
,,D z!e!ny w ojak  „S zw ejk " w ukł. scen.
L. Schillera. (Zniżki ważne).

Czwartek 25. hm. o godz. 7.30 wiecz.
„D zielny w ojak „S zw ejk " w ukł. scen.
L. Schillera. (Zniżki ważne).

*
TEATR MAŁY:

Niedziela 2,1. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Papa kaw aler" kom . w 3 akt. Cerpen- 
terz. (Ceny do p ołow y zniżone.)

Poniedziałek, 22. września o 7.S0 w 
„P apa-kaw aler", kom w  3 akt Cappen- 
tera. (Ceny znacznie znizone.)

W torek  23 bm . o godz. 7.30 wiecz. 
„P apa-kaw aler“ , kom . w 3 akt. Carpen- 
tera. (Ceny znacznie zniżone).

Środa 24'. bm . o  godz. 7.30 wiecz. 
^Papa-kaw aler", kom w 3 akt. Carpen- 
tera. (Ceny znacznie zniżone).

Czwartek 25 bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„P apa-kaw aler", kom . w 3 akt Carpen- 
tera. (Ceny znacznie zniżone).

*
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI.
Niedziela 21. bm o godz. 7. 30 wiecz. 

„Świerszcz za kom inem ". Ostatni występ 
„R eduty".

REPERTU AR KINOTEATRÓW.
Al 01 iLC. „Parada m iłości" z Mauri- 

cem  Chevalier, operetka film owa. 
t.HIM ERA: „A nny szuka m ęża". 
FATAMORGANA: „O w oc zakazany". 
KOPERNIK: Film  śpiewno - dźw ięko­

w y „L otn ik ".
GRAŻYNA: „G dy kobieta się zapom ­

n i".
LFW: „Rio Rita".
LUNA: „W  pańsitwie zielonego

łm ok a".
LASINO: „Stabskaoitan Gubaniew". 
COLOSSEUM: Z  powodu rekonstruk­

cji K ino nieczynne.
MARYSIEŃKA: Film śpiewno - dźwię­

kow y „L otn ik ".
OAZA: „N ocna warta".
PA Ł A C E : „P ogan in " z Ramonem No- 

varro (dźw iękow y).
PASAŻ: „D jabeiska przełęcz".
PAN: „Ż yw y trup" z udziałem chóru 

kozackiego oraz orkiestry bałałajkow ej.
PROM IEŃ: „B oska k o b ie ta ' z Greta 

GaiLo.
SPLEN PID: „M andaryn W u". 
STYLO W Y: „P rzedw iośn ie" oraz Ol­

ga Czechowa-
UCIECHA: „Zapom niane tw arze" o- 

raz „M iłuść w  przyrodzie".
*

DjrekcJf* kinoteatru I E W  zawiada­
mia Szan, Publiczność, że od dziś za-

Lwów, 21. września.
(— ). Jak się dowiadujemy, ubiegłej 

nocy usiłowano dokonać ponownego sa­
botażu na szkodę wlasc. dóbr w Jara­
czowie Star. p. Bałtarowiczowej. Tym 
razem sabotażyści usiłowali podpalić 
las i w tym celu ułożyli kilka stosów

mienia bloczki zniżkowe stare na nowe 
oraz w ydaje takie bloczki zniżkow e w ki­
nie codziennie od godz. 11— 13, oraz od 
18— 19 popoł.

Prof. Eg&„ Petri, pianisto 1 pedagog,
znany i w ysoko ceniony u nas i zagra­
nicą, rozpuczyna w  październiku pracę 
pedagogiczną w  szkole S. KASPAREK. W  
czasie ‘ lerniego pobytu w  Zakopanem , 
prof. Petri jest rok  rocznie otoczony pia­
nistami z Polski, Francji, Niemiec, An- 
giji, W łoch , Grecji, Rosji, a nawet Sta­
nów  Z jednoczonych  (Nowy Jork) p o ­
szukujących w  Zakopanem  jego mi­
strzowskich wskazówek W pisy na lekcje 
i hospitacje przyjm uje Szkoła Muzyczna 
SABINY wASPAREK, Kochanow skiego 4. 
Tel. 85-48. 8139

„P A LA IS " D E DANCE B R ISTO L
ul. Legjonów 21.

Prawdziwy bar amerykański. 
Codziennie koncert stawnej kapeli 

Front Heymana.
W  niedziele i święta Five-o-Coek. 

Początek o godz. 5 ponoł. 7953

STOMATOLOG

Dr. R E M N E R
Kętrzyftakiego 21 tel. 65-22

p O W ” ÓClf. 7718

Wiadomości teatralne.
Z Teatru „Nowości". „Reduta żegna 

się ze Lw ow em  dziś w niedzielę dnia 21. 
bm. Świetny ten’ zespół, którego dz.ałal 
ność artystyczna na terenie całej Rzeczy 
pospolitej zdobyła zasłużone uznanie, 
daje dziś w teatrze „N ow ości" (dawne 
Colosseum) ostatnie przedstawienie, peł­
nej pogody i radości życia kom edji K. 
Dickensa „Świerszcz za kom inem  ‘ w in­
scenizacji n ieporów nanego Juljusza O- 
sterwy Niezwykle oryginalne stylizowa­
ne kostjum y p. Paw likow skiej, dopełnia­
ją  nieprzeciętnej całości. P r z y ja z d '„R e ­
duty" należy do rzadkości w naszem 
mieście, to też ostatni występ „R edu ly" 
powinien w ypełnić sympatyczną salę „N o 
w ości" po brzegi. Bilety wcześniej naby­
wać można w kasie kina „K op ern ik " w 
godzinach od 9— 1 i 1 —6. oraz w  kasie 
teatru „N ow ości" od  godziny 6.30 wie­
czorem . Ceny m iejsc niezwykle niskie. 
Początek o godzinie 7.30 wieczorem . 
Tram w aj Nr. 9 iączy teatr „N ow ości" z 
centrum miasta.

„Rigoietto" po włosku. Na przedsta­
wieniu w czorajszem  opera Verdiego „R i- 
goletto" odtw orzona została przez wszy­
stkich solistów  w języku włoskim . Ino- 
wację tę —  jak się dow iadujem y —  
wprowadziła dyrekcja  teatrów m iejskich 
tytuiem próby. Na wielkich scenach za­
granicznych bow iem  niejednokrotnie o- 
pery, zwłaszcza włoskie, wykonywane są 
całkow icie w języku włoskim  w tym ce­
lu, aby publiczności dać m ożność za­
znajom ienia się z dziełem w pełnym o- 
ryginale. Szczegół ten ma duże znacze­
nie zwłaszcza dla osób pośw ięcających 
się studjom śpiewaczym i ten to wzgląd 
właśnie skłonił dyrekcję naszych tea­
trów  do zastosowania języka włoskiego 
przez cały zespół solistów  na w czora j­
szem przedstawieniu R igoletta". Eks­
peryment ten —  jak sądzić można po o- 
wej próbie —  zyskał uznanie w naszych 
kołach m uzycznych.

W  teatrze WlelkCm dziś w niedzielę 
dwa przedstawienia. Popołudniow e o g. 
3,30 wypełni piękna opera Verdiego „Tra 
viata“ , w której partję tytułową śpiewa 
doskonała śpiewaczka koloraturow a A- 
niela Szlemińska, m ając za partuerów 
pp. W or-h a  i W rońskiego. Orkiestrą dy­
ryguje E. Massini. Ceny miejsc znacznie

diŁc.ra, które prdpalili. Płomienie za­
uważył gajowy, a widząc jeszcze na 
miejscu jakichś osobników, oddał do 
nicih suzał ze Jtraelby. Osobnicy z n i ­
k l i ,  a i e  do c h w i l i  oddali do gajowego 
trzy strzały, które na szczęście chy­
biły, poczerń zbiegli.

zniżone. —  W ieczorem  usłyszym y „Dru ­
ciarza", m elodyjną i ptlną hum oru ope­
retkę Lehara. Główną rolę P fe ffe ik orn a  
gra pełen zawsze naturalnego kom izm u 
Bolesław Polański, a sekundują mu zna­
kom ita Fontanówna, N ochow iczów na, 
Gruszczyński, W iśniewski, Hinglerówna, 
Rom anowski i in. Duze pole do popisu 
ma w „D ruciarzu" zespól baletowy M. 
Statkiewicza. Dyryguje Z. Górzyński.

W  teatrze Rozmaitości (ul. R u tow - 
skiego 22) całkow icie odśw ieżony „D ziel­
ny w ojak Szw ejk" ukaże się dziś i dni 
następnych i praw dopodobnie nieprędko 
zejdzie z afisza w obec olbrzym iego p o ­
wodzenia, jakiem  cieszy się u publicz­
ności lw ow skiej.

W  teatrze Małym ostatnie przedsta­
wienia doskonałej kom edji Carpentera 
„Papa kaw aler" ściągają liczną publicz­
ność, zwłaszcza dzięki zastosowaniu cen 
najniższych. Artyści grają kom edję lę 
koncertow o, zręcznie uwydatniając dow ­
cip zawarty zarów no w  sytuacjach, jak 
i treści. Na czole wysuwa się pełna m ło­
dzieńczej werwy Z o fja  Barwińska w roli 
zaw adjackiej Amerykanki.

Ha budową polskrego ołfa- 
rza-kapliicy w  Nazarecie,

Zi kor GO. Franciszkanów w Jero­
zolimie, stojący od szeregu stuleci na 
straży Grobu Zbawiciela, zbudował 
już niejedną m or mu 3n tali u. świąty­
nię w Ziemi Świętej, zaś obecnie przy­
stępuje do postawienia olbrzymiej Ba­
zyliki w  Nazarecie pod wezwaniem 
Zwiastowania N *Marji Panny.

Św iątynia ta zostanie zbudowana 
całkowicie z funduszów kustodjalnych, 
a tylko wewnętrzne szczegóły, jak or­
gany, żyrandole, witraże itp. będą da­
rami poszczególnych państw katolic­
kich ,

Jeden z O. O. Franciszkanów, ro­
dak nasz, O. Anreljnsz Borkowski, po­
wziął myśl, aby w  szeregu tych 
państw nie brakowało Polski i posta 
nowi) drogą składek zebrać fundusz na 
zbudowanie w tej Bazylice kaplicy- 
ołtarza pod wezwanie m Sw. Antonie­
go z wymownym napisem: „Polonia
semner fidelis erea it hoc altare".

Odezwa naszego rodaka nie została 
bez echa —  na Tęce O. Aureliusza pły­
ną dro-bne i większe ofiary z całej Pol­
ski bezpośrednio, bądź też przy udzia­
le prasy, a inicjator budowy polskiego 
ołtarza przesyła ofiarodawcom pa­
miątkowe obrazki, poświęcone na Gro­
bie Zbawiciela.

Redakcja naszego pisma otwiera 
również rubrykę ofiar „na budowę 
polskiego ołtarza - kaplicy Sw. Anto­
niego w  Bazylice Zwiastowania N. 
Msrj: Panny w  Nazarecie", zaznacza­
jąc, iż posiada pewną ilość obrazków 
dla tych, co złożą składkę na ten zbo­
żny cel.

— — o-------
Poranek Gdańskie! Macie­

rzy Szkolnej.
W niedzielę, 21. bm. o g, 12 w poi. 

odbędzie się w  W iełkim  Teatrze Uro­
czysty Poranek, urządzony staraniem 
Komitetu Tygodnia Propagandow ego 
Gdańskiej M acierzy Szkolnej. Progr. m 
nader urozm aicony i pierwszorzędny. 
Przem ów ienie w ygłosi Poseł na Sejm 
Gdański i Prezes Koła Polskiego p. Dr. 
Moczyriski. Część artyst; czną w y ie łn ią :

Prof. Czesław Krzyżanowski, kióry w v -  
pow ie prolog specjalnie Macierzy Szkol­
nej ofiarow any przez poetę Henryka 
Zbierzchow skiego, orkiestra 26. pp. pod 
batutą p. kapelm istrza Szyfferta i chór 
„H arta", ktćry odśpiew a szereg pieśni. 
Na zakończenie Poranku b. artyści Tea­
trów  Lw ow skich, u lubieńcy publiczności 
pp. K w iatkiew ieżow a, Guttner, .Tarczew- 
ski i Jenoval Odegrają obrazek diam a- 
tyczny na tle stosunków gdańskich, na­
pisany przez H enryka Zbierzchow skie­
go pt. „N iezłom ni". W obrazku tym w y­
stąpią drużyny harcerskie i drużyny że­
glarskie. A by  um ożliw ić wszystkim w?.ię 
cie udziału w  tym Poranku, który ma 
się stać manifestacją Lw ow a na rzecz 
polskiego Gdańska, ustalona ceny w stę­
pów na 1 i 2 zł. Dla m łodzieży wstęp 
bezpłatny. Bilety nabyw ać można w cze­
śniej w  składzie nut p. Seyffartha, ul. 
Akadem icka 6. i w  kasie Teatru W ie l­
k iego

• o-------
Wystawa sprzętów nowo* 

czesnych.
Lwów, 21 września.

Dziś w Miejskieim Muzeum arty- 
stycznem odbędzie się otwarcie poka­
zu nowoozesnycn wnętrz, projektowa­
nych przez dekoratora 'wnętrz, inż. 
architekta Zygmunta Sperbera. W y­
stawa ta złożona pracą i zabiegami 
niestrudzonego kusztosza p. prof. Cie­
śli, zapozna publiczność i wytwórców 
z nowemi kierunkami w  tej dziedzinie 
sztuki. Ujrzymy około 7 ubi.kacyj mie­
szkalnych, w których zestawiano sprzę 
ty utylitarne, mimo zestawienia roz­
maitych gatunków drzew egzotycz­
nych. Całość uzupełniają kilimy z 
młodej wytwórni artystycznej p. lfia- 
rp Englender - Atlasowej. Sprzęty 
zostały wykonane pod kierunkiem pro 
jektanta wystawy, inż. Sperbera. W y­
stawa wzbudzi niewątpliwie wielkie 
zainteresowanie publiczności.

 o-----
Z miasta

Rozpoczęcie pracy , w hulcach szkol­
nych. W  niedzielę 21. bm. o godzinie 9 
odbędzie się uroczyste nabożeństwo w 
kościele 0 0 .  Jezuitów z okazji rozp oczę­
cia pracy w hufcach szkolnych i oddzia­
łach p. w. 40 pp.

Gdańsk Orlętom u .lO.dz.e, Jak się do 
wiadujem y, przybył dzisiaj do Lw ow a 
poseł do Sejmu Gdańskiego i Prezes Koła 
Polskiego p. Dr. Zygmunt M oczyński z 
delegacją Zarządu M acierzy Szkulnej w 
Gdańsku. D elegacja ta po ukończonym  
Poranku Propagandow ym  w niedzielę 
złoży hołd prochom  O brońców  Lw ow a, 
składając wieniec u pom nika Orląt.

Zarząd Ligi Morskiej i Rzecznej i Ko­
mitetu Floty Narodowej we L w ow ie po­
leca gorąco wszystkim swym  członkom  
poparcie imprez „T ygodnia M acierzy 
Szkolnej w Gdańsku" i wzywa członków  
do wzięcia grem jalnego udziału w Aka- 
dem ji urządzonej na rzecz tej Macierzy 
w teatrze W ielkim  w niedzielę dnia 21. 
bm. o godz. 12-tej.

Budowa 3 piętrowego domu miejskie­
go. Na posiedzeniu K om isji technicznej 
odbytem  pod przewodnictwem  inż. Matz- 
kego uchw alono przystąpić do budow y 3- 
piętrowego czynszow ego dom u m ieszkal­
nego według projektu  r. Śliwińskiego. 
Miejski ten dom  mieszkalny będzie obe j­
m ował wyłącznie mieszkania jed n oizbo­
we.

Kromka policy, na.
(— ) Kradzież kieszuiikowa. W czora j 

w tram waju skradziono D aw idow i Haber 
manowi z M ikołajow a z kieszeni gotów ­
kę w  kw ocie 600 zl.

(— ) Kogo wczoraj aresztowano? Do 
aresztów policy jnych  oddano w czoraj 
Piotra Kaszyczyna i Karola Marszałka 
za kradzież królików  wartości 110 zl. na 
szkodę Stanisława Herenbeszty, zam. 
przy ul. Janow skiej 110, Sabinę R óżycką, 
bez m iejsca zam ieszkania, jak o poszuki­
waną za kradzież materji w artości tOO zl. 
na szkudę Eljasza Bombacha, Antoniego 
M arynowicza ze Sknitowa za kradzież 
krow y z pastwiska na szkodę Józefa  
Mebra, zam. przy ul Kopernika 37, Ma­
jora  Kalta za w łóczęgostw o, Adam a Fą.
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farę 7.sl kradzież, M arję Stępa za posia ■ 
danie rzeczy pochodzących  z kradzieży, 
oraz Karola Stawarfkiego, Karolinę Pa- 
tałuch i Stelanją W artę za w łóczęgo 
stwo.

(— ) Wynudzenie pod  przyrz^czenlen. 
małżeństwa. P o lic ja  aresztowała w czoraj 
za oszustwo Tom asza Chłopickiego z 
Gródka Jagiellońskiego, popełniona przez 
w yiudzenie kw oty 210 zl. od  ureny Chep 
tyckiej pod przyrzeczeniem  małżeństwa.

(— ) i\o>owmczy Marek, Marek Lflwi, 
zam przy ul. Z ielonej 88, oaznacza się 
w idocznie w ojow niczym  tem peramentem 
gdyż kopnął wczoraj nogą w brzucn Ja­
na Manka, zam. rnrzy ul. Zam arstynow- 
skiej tak silnie, iż ten be/przytom ny u— 
padl na ziemię.

(— ) Czyj płoMscz? St. poster. W o j­
ciech Bak zdeponow ał w VII. Komisarja- 
cie P P. płaszcz nieprzem akalny koloru  
szarego, znaleziony ob ok  westibulu dw ór 
ca głównego.

Filja Firmy flelka, I wów, Legio­
nów 13. donosi, że z powodu świąt bę­
dzie we wtorek 23 i środa 24. otwarta 
od godz. 2.30 pupoł.

Al Jolson jako „Śpiewak Jazzbandu“ .
W  historji film u w okalnego „Śpiewak 
Jazzbandu- jest pierwszym  meteorem, 
który olśnił i zdobył nawet przeciwni­
ków tego rew elacyjnego wynalazku 
W zruszający glos Al Jolsona i jego za 
serce chwytająca Sra Porar pierwszy d o­
piero przem ów iła do widza z ekranu 
czarującem i pieśniami „Śpiewaka jazz­
bandu". W  kreację tę JOLSON w łożył ca 
U swoją cLszę. Nigdy jeszcze ;;!•>» jego 
n 'e brz-wał iak poryw ająco, nigdy j f/i- 
c :e  natchnienie w ielkiego artysty n 'e  
przem ów iło do w idza z takiem uczuciem. 
Arcydzieło to ukaże się wktótce w kinie 
dźwięków em „A PO LL O ".

Z przemysłu futrzanego. Ś rod ow i­
skiem zapotrzehowań handlarzy w prze­
myśle futrzanym  byl zawsze Lipsk. Tam 
też corocznie zjeżdżała się w sezonie ol­
brzym ia falanga kupców  tej branży, by 
rzucić na rynek najnow sze m odele kon ­
fekcji futrzanej. I faktycznie futra i 
skórki lipskie słynęły w całym świecle. 
Popyt ten jednakże trwał tylko do roku 
1898. Bowiem  w tym roku powstała w 
Bielsku specjalna wyprawiarnin i far- 
biarnia futer i skórek O. J. Plpersberga, 
której im itacje zdobyły w ciągu lat n a j­
wyższe uznanie odbiorców . W yroby  fir­
my nagrodzone zostały w roku bieżącym 
na m iędzynarodow ej wystawie łowiec,ko- 
futrzanej (,,Ipa“ ) w Lipsku najw yisze- 
mi odznaczeniam i. Im itacje firm y zdo­
były szturmem rynek zbytu, a popyt na 
skórki jest o lb iz jm i, bo nawet wędrują 
aż za ocean. Jest to pocieszający objaw , 
że właśnie w  tej gałęzi przem ysłu rodzi­
ma tw órczość, fachow a wiedza i nlezmor 
dowana praca zw yoiężyły i w yrugowały 
obce w yroby. Skórki im itowane fin n y  
rudno odróżnić od praw dziw ych a ta­

jem nica dobrej im itacji leży w tam, to 
firm a sprowadza najlepsze surow ce z 
Hlszpanji, W łoch  i Bułgarji, które słyną 
w  całym św iecie jako najlepsze. Otóż 
reasumując wszystkie wywody wyż p i-y -  
toczone, śmiało twierdzić można, że prze 
m ysi futrzany, którego środow iskiem  do 
niedawną była zagranica, stanie się on 
tąd integralną częścią przem ysłu pol­
skiego. W  końcu nadm ienić wypada, że 
w  Ma*opolsce W schodniej rozpow szech­
n ił i wprowadzi! w yroby firm y szczytnie 
znany przem ysłow iec p. Gustaw Neu- 
mann. (b. f.)

Z przemysłu brow arnianego. Prze­
myśl brow arniany w Polsce ustaloną ma 
sławę. O tern niema dw óch zdań. Mamy 
wielką ilość brow arów  w  Polsce. Każd- 
brow ar ma swoich odb iorców  i zw olen­
ników, Każdy konsument w ychw ala to, 
lub ow e piwo jak o najlepsze, n a jpożyw ­
niejsze. W ięc konsum ują lwowskie, ży­
wieckie, okocim skie i inne. W ostatnich 
jednak czasach zdobyło  piw o dóbr 
„P on ik w o" rekordow ą ilość konsum en­
tów. Naamionić wy nada, że brow ar „P o - 
n ikwa" istnieje od lat piętnnstu, a do 
w yrobu piw a używa najlepsze surowce, 
to też n ic dz.wni go w tem, że jest świel 
nem w  -smaku i lekkostri wnem. I Jeszoze 
jedna zaleta cechuje świetne w yroby bro 
waru „P on ik w a": Mimo, że brow ar wy- 
wyrobu piwa używa najiepsz. surowców, 
iest ono i tanie. Piwa jasne i czarny bok

i V*

nowoczesnego, racjonalnego 
przewozu towarów.

.  hi 3 Racjonalny przewóz io » 
warów zależy od pew­
ności silnika, łatwości 
rrzysto jowania sic cięża­
rówki do wszelkich wa­
runków pracy i od ni­
skich k o s z tó w  utrzy­
mania*
Wszystkim tym wyma- 
ffanium odpowiada no­
wa ciężarówka F ord . Jej 
r cudowny silnik” , bę­
dący rezaltatemdorwład* 
czenia Konstruktorskie­
go, nabytego przy budo­
wie przeszło 18.000.000 
samochodów, jest najbar­
dziej pewnym motorem, 
idealnie nadającym się 
dla ciężarówek.
N o w a , czterobiegowa 
przenośnia, u lep szon a  
tyln os, wzmocniony 
przeani most, system  
sześciu zamkniętych ha- 
mulcóv , i kładają się na 
to, że ciężarówka F o td  
A A  z łatwością przysto­
sow uj ię do vBzelldch 
warunków pracy. 
Wreszcie wzorowa orga­
nizacja obsługi F ord  —- 
dostępna Jla k a żd e g o  
n a b y w c y  —  zapewnia 
oszczędną i racjonalną 
eksploatację samochodu 
„ F o * "d  —  to synonim 
niezrów nanej jakości

L i n c o l n p o k o s o m

F O R D  M O T O R  C O M P A N Y .

znakom ite w sniaku zjednały sobie, jak 
już ryżej wspom niano, olbrzym ią masę 
zw olenników  nietylko we Lw ow ie i na 
prowincji, lecz w  całej M ałoooUce. Rzut 
kiemu zarządowi, który bez szumnej re­
klamy potrafił znakom ite w yroby w pro­
wadzić i rozpow szechnić, życzym y dal 
szego świetnego pow odzenia i rozw oju

(b- L
Redukcja een! Ema A. Wittelg _  

składy tekstylno, Lwów, ul. Rutowskie- 
go 7. (naprzeciw K a t jd r y )  dostarcza 
przez cały wrzesień wykwintną garde­
robę męską do miary -  z pierwszo- 
rzędn. materjałów bielskich — a to: 
ubranie marynark. zł. 150, wizytowe 
170, raglan jesienny 160, wierzch futrza­
ny miastowy 200, palto na watalinie 250, 
smoking z crepy weln. 220 zł 8134-?

Kierownictwo brukowania drogi pań­
stwowej ia rogatką gródecuą.
We Lwowie, dn. 18. września 1930.

KOMUNIKAT.
Podaje się do w ;adomości, że z po­

wodu przebudowy nawierzchni drogi 
państwowej Nr. 9/8 ( L w ó w -S a m b o r )  
od rogatki gródeckiej w kierunku Skni-

lowa do ulicy Miejskiej, prowadzącej 
na Lewandówkę zamyka się z dniem 
21 września 1930 r. ten odcinek dla 
wszelkiego ruchu kołowego na przeciąg 
około 4 tygodni

Objazd w kierunku Lwowa odby­
wać «ię będzie drogami bocznemi przez 
Bogdanówtkę drogą lubieńską do rogat­
ki gródeckie:, lub ulicą Miejska orzez 
Lewandówkę do rogatki janowskiej i 
odm ro tnie. 8349

Kierownik:
I b* Karol Pieioch mip

RA KLANY, pultu, futra, kurtki, ubnuńn, 
smokingi i fraki z pierwszorzędnych 
materjałów i wytwornie wykonane pole­

ca tanie i na kredyt 
MAR JAN KAROLIŃSKI,

Lwów, ul. Rutowskiego 7, (naprzeciw 
Katedry). 7843-?

l E H E E H E E E G I G O E D
POPIERAJCIE LIGĘ 

| MORSKA I RZECZNA.
□ □ e m m a a s E B E E i i

1  p. J . ^ n u n d  Schmidt.
Tarnopol, w wrześniu

lOd nas7?“ h kH ełjitiiefpj™  '
(C) Dnia 17 bm. zmarł w Tarno­

polu Jóiei Rajmund Schmzdt, obrońck 
w  typrawach karnvcb, em. p-okurator 
Państwa, były  poseł na Sejm krajowy 
w r 1913 i 1914, prezes Okr. Związku 
Sokolego i i. d., po dłuższej -słabości, 
ukończywszy lat 64. Dzięki nie­
spożytym zasługom, pogrzeb ś. p.
Zmarłego dnia 1 bm. był olbrzymim 
manifestacyjnym pochodem, w  którym 
w zięło udział wszystko, co  czu.c »ie 
obywatelem w  Tarnopolu, a cześć pa­
mięci Jego wdzięczność całego społe­
czeństw a wyrazili w  podniosłych przfl 
mowach przed domem żałobnym adw 
dr. Mantel imieniem pal^stry iarn op , 
przed Sokołem wiceprezes nędzia dr. 
Siekanowirz, pTzed magistratem bur­
mistrz dr. Lenkiewic", a przed otwar­
tym grobem delegat Związku dzielni­
cowego Sokoła ze Lwowa i dr. Orliń­
ski imieniem Organizacji Narodowej.
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Biblja w  ule­
w nym  de­
szczu. la k i ,j e  siudenci
angielscy w Cambridge!

Lwów, 21'. września.
( = )  Liczba studentów w  Cambrid­

ge wynosi około 5 tysięcy. Znajduje 
się wśród nich spora ilość cudzoziem­
ców. Najwięcej Amerykanów. Po nich 
idą Hindusi, nietylko synowie radżów 
i nabobów, lecz również przedstawicie 
le współczesnych młodych Indyj. Są 
także studenci z Siamn, Chin, Japonji 
i.Korei, kilku Araków, Persów, Egip­
cjan. Nazywają ich „kolorowymi gen- 
telmenami"... Chociaż Anglicy nie .od­
noszą się do nich jak do równych so­
bie, traktują ich jednakże grzecznie. 
Ze ■ studentami - murzynami A nglicy 
nie mają żadnych stosunków. Repre­
zentowane są w uniwersytecie ponad­
to, wszystkie narodowości europejskie 
z  Albanją włącznie. Stosunkowo dużo 
Niemców. Natomiast Francuzów, Hisz 
panów, W łochów —  wszystkiego po 
dwie, trzy osoby.

Skład społeczny studenterji .jest te­
go rodzaju, że przeważająca większość 
żryje w  warunkach zupełnie innych, 
niż koledzy na kontynencie. Najbie­
dniejszy student w  Cambridge wydaje 
miesięcznie tyle, ile student francuski, 
niemiecki, lub polski nie wyda nawet 
w  ciągu roknl Są tam akademicy, 
mieszkający w e własnych domach i u- 
trzymujący cały sztab służących, ku­
charzy, nauczycieli sportu, sekretarzy. 
Posiadają oni po trzy auta, własne sa­
moloty, jachty oceaniczne...

Studenci ci są jednakże skromni i 
nigdy nie pysznią się bogactwem. Pod 
czas strajku węglowego pracowali stu­
denci z Cambridge w szybach. Pewnej 
niedzieli odbył się mecz hiędzy straj­
kującymi gćmikami a studentami - ła ­
mistrajkami. Robotnicy zwyciężyli i 
studenci wraz z nimi uczcili to zw y­
cięstwo...

Su ro w e  o b yc zaje .
Obyczaje są dość surowe. Odwie­

dzanie reetauracyj i knajp nie jest pra­
ktykowane. Tańce - bale i flirt grają sto 
sunkowo niewielką rolę. Po 10-tej wie­
czorem studenci nie mają prawa w y­
chodzić na ulicę. Podczas zajęć nie 
wolno opuszczać Cambridge bei. spe­
cjalnej przepustki. W gmachu uniwer 
syieckim, a nawet w szatni, nie wolno 
palić. W teatrze i kinie wolno zajmo­
wać jedynie drogie miejsca. Na ulicy 
studenci nie mają prawa spacerować 
z  kobietami, z wyjątkiem krewnych i 
studentek. Do południa i po 8-mej wie­
czór nie wolno korzystać z auta.

Dla dozorowania studentów istnieje 
kilku „proktorów". Tak zwą się profe­
sorowie uniwersytetów, kroczący po 
mieście w oryginalnych czarnych pła­
szczach. O kilka kroków za nimi poste 
pują- służący, również specjalnie ubra­
ni. Służących tych przezwano „buldo­
gami". Jeżeli proktor uważa, że stu­
dent przekroczył regulamin, zatrzy­
muje go niezwłocznie. Honor studenc­
ki wymaga, aby winowajca —  rzucił 
się do

ucieczki!
Wówczas naslępuje kolej na buldo­
gów, których się wybiera z pośród naj 
lepszych sportsmenów - biegaczy. Je­

żeli studentowi uda się. czmychnąć, to 
będzie on służył za temat do rozmów 
przez cały rok...

Schwyconego studenta buldogi przy­
prowadzają do proktora. Rozpoczyna 
się tradycyjna wymiana formułek po­
witalnych. Gała rozmowa bywa prowa 
dzońa w  wyszukanie grzecznym tonie.

Strzelanie z  luku 
na pryncypalnej 
ulicy.

—  Ku memu największemu ubole­
waniu —  mówi proktor —  okoliczności 
tak się złożyły, że zmuszony jestem 
prosić pana o podanie mi swego na­
zwiska.

Są także „auto-proktorzy“ , ścigają­
cy  studentów - automobilistów

Pod zn a k ie m  tra d yc ji.
Niektóre obyczaje średniowieczne 

zachowały się tu w zupełności. Pe­
wnego razu dwaj 9tudenci, pracując w 
bibljotece, znaleźli stary dekret kró­
lewski, udzielający studentom prawa 
strzelania z Inku na pewnej łące. O 
dekrecie tym dawno już zapomntano, 
a na miejscu dawnej łąki znajduje się 
obecnie główna ulica w Cambridge.

Tymczasem w czasie największego 
rucbu udali się obaj ci studenci wraz 
ze swoimi przyjaciółmi na tę ulicę, u- 
etawili tarczę i zaczęli strzelać! Poli­
cjant nie zdecydował się przepędzić 
studentów. A kiedy nadszedł przedsta­
wiciel zarządu miejskiego, studenci po 
kazali mu dekret królewski. Ulicę zam 
knięto niezwłocznie dla ruchu i stu­
denci do wieczora ćwiczyli się w strze 
Iniu z łuku. Skończyło się wszystko 
na tem, że samorząd miejski zaofiaro­
wał uniwersytetowi inną działkę zie­
mi, prosząc, aby studenci' zrzekli się 
swego przywileju strzelania w śród­
mieściu. • A c  IiTHO

Z dawnych czasów istnieje orygi­
nalny zwyczaj, polegający na tem, że 
student, który spotka w niedzielę prok­
tora, może go zatrzymać i poprosić o 

przeczytanie urywka z biblii.

W tym celu buldog nosi zawsze przy 
sobie biblję. Nawet jeżeli pada deszcz, 
proktor musi stanąć na wezwanie i 
czytać. Pewnego razu proktor zemścił 
się na studentach, przytrzymawszy ich 
dwie godziny pod ulewnym deszczem.

Takich historyj opowiadają setki. 
Niektóre żyją w  pamięci studentów 
dziesiątki lat. I zdarza się często, że 
9yn, przyjeżdżając do Cambridge, do­
wiaduje się o przygodach studenckich 
swego ojca, które w Cambridge często 
się jeszcze wspomina, ale przemilcza 
w  kole rodzinnem...

Mieszkanie w  tram w aju.
Lwów, 21. września.

Na jednej z podmiejskich ulic Rzy­
mu pewien robotnik, nie mogąc zna­
leźć odpowiednio taniego mieszkania, 
wystawił sobie domek z dwóch poko­
jów. Domek ten jest starym, wycofa­
nym z obiegu wozem tramwajowym. 
»  ■ Właściciel domku nie tylko urzą­
dził się wygodnie w owym wozie, ale 
zaprowadził w nim oświetlenie elek­
tryczne i założył te’ ©fon, a na dachu 
wozu posiada malutki ogródek 
rzywny.

wa-

ZE SPORTU.

K o n o p a c k a  S W a la s ie w ic z t iw n a
STARTUJĄ DZIŚ NA POGONI.

Lwów, 21. września.
Stosownie do ustalonego termina­

rza, Lwowski Okręg Zw. Lekkoatle­
tyczny rozpisał na dzień 21. b. p .  
zawody w trójboju o mistrzostwo Pol­
ski pań. Zgłoszenia wypadły bardzo 
'dobrze, to też Lwów będzie miał 
możność zapoznać się bliżej z lekko­
atletyką kobiecą, w której Polska zaj­
muj jedno z czołowych miejsc. 
W całej tej sprawie tkwi zalążek lo­
kalnej tragodji. Pamiętać należy bo­
wiem, że kolebką polskiego sportu ko­
biecego byl... Lwów. Niestety, paniom 
lwowskim zabrakło wytrwałości, po­
dobnie jak pełnym frazesów i górno­
lotnych słów kierownikom zabrakło 
energji, by utrzymać pozycję. Dzięki 
temu będziemy świadkami faktu, że 
na terenie Lwowa toczyć się będą 
zawody prawie bez udziału Lwowia- 
nek. Jed.no czy dwa nazwiska nie są 
bowiem dostateczną rekompensatą 
i bynajmniej nie świadczą o jakiejś 
realnej pracy w tym kierunku.

Jeśli mimo to boisko Pogoni za­
pełni się tłumem ciekawych, to zapi­
sać należy to na konto naszych mi­
łych gości, wśród których widnieją 
nazwiska opromienione światową sła­

wą. Zgłoszenia wypadły bardzo do­
brze. Oficjalna lista przedsta.wia się 
następująco: AZS. (Warszawa) Kono- 
packa-Matnszewska Halina, Manteu- 
flówna Jolanta, .Wojnarowska Helena,

T. G. Sokół (Grażyna-Warszawa) W a. 
lasiewiczówna Stanisława, Hulanicka 
Alina, GTabicka Janina, AZS-Lwów: 
Strojna Halina.

Przyjazd człowyoh lekkoatletek 
wzbudził łatwo zrozumiałe poruszenie. 
Szczególnie płeć piękna wykazuje 
bardzo żywe zainteresowanie i zapo­
wiada gremialną wycieczkę na boisko 
Pogoni, nawet ze szkodą niedzielnej 
dwunaistówki względnie Zaleskiego. 
To też o ile pogoda dopisze trójbój pań 
rozwinie się na niecodziennem tle, 
tembardziej, że ceny utrzymane ' są 
bardzo nisko: trybuna 1 zł., parter
50 gi. Początek zawodów punktualnie 
o godz. 11.

Niedzielny program 
s p o rto w y.

Lwów, 21. września.
Trójbój pań o mistrzostwo Polski,

z udziałem Konopackiej i Walasiewi- 
czów ny, boisko Pogoni godz. 11 rano.

Ł. K. S. —  Pogoń, boisko Pogoni 
godz. 15.30, poprzedzi spotkanie Has- 
monea II. —  Pogoń III. godz. 14-ta.

Czarni (Liga) —  Hasmonea, boiska 
Hasmonei godz. 11 rano.

Zawody kolarskie Jutrzenki godz. 
9-ta rogatka Janowska.

Sokół II. —  Ruch (Przemyśl) godz. 
11-ta, boisko Cytadeli, zaw. o wejśc:e 
do Masy A.

Wyścigi konne w e Lw o w ie .
Niedziela, 21 września.

Gonitwa I. płaska dla pół krwi ma­
łopolskiej, dystans 1300 m, nagr. 800 
zł., 1) Don Fernando Iskierka My Dar­
ling II, Ninelka Zambezi. Gonitwa II. 
płaska dla koni arabskich, dystans 
2400, nagroda Gumnisk GOOO zł. Hamil 
kar, Kassyda Książę. Gonitwa III. z 
przeszkodami, dystans 4000 m, nagro­
da 500 zł. Gizi Langden, Harry Lang- 
den, Iriandka Lisowczyk, Majestat, 
Mara, Nida II, Nikanor. Gonitwa IV. 
płaska dla koni arabskich, dystans 
1800 m, nagroda Sahiby 5000 zł. G'ha- 
zni, Ikwa, Izadora, Korella. Gonitwa 
V. płaska, dystans 2000 m, nagroda 600 
zł. Anoiamo, Betina, Herszt, Iwonka, 
Lindwurm, Tamerlah. Gonitwa VI. 
z płotami, dystans 2500 m, nagroda 
600 zł. Coąuette, Erna, Grangarda, 
Harry Langden, Jegomość, Kincsor, 
Koralle, Matala, Sac-a-Vin B. W. — 
Gonitwa VII. płaska, dystans 2000 m. 
nagroda 600 zł. Ataman II, Bałamut, 
Coąuette, Fałsetta, Karta, Narzeczo­

na,Roxanu.

Owoce jesienne.
GRUSZKI DROŻSZE NIŻ WINOGRONA —  JABŁKA TANIE.

Lwów, 21 września, 
(mer) Z owoców późniejszych tego­

roczny sezon na gruszki jest bardzo 
niepomyślny, gdyż towaru na rynku 
jest bardzo mało, po zeszłorocznych 
ciężkich mrozach. Ceny gruszek kształ 
tują się następująco (w hurcie za 1 
kg): dobre świętomiohalskie i klaps
faworyty —  2.50, „s-alisbury" —  1.50, 
gruszki poślednie, które we wrześniu 
r. ub. kształtowały się w cenie 20— 25 
gr., obecnie kalkulują się w hurcie az 
80— 1.20 za 1 kg. Jak 'rażąco wysoką

jest cena gruszek w stosunku do wino­
gron, które niskie przecież płacą cło, 
najlepiej mówią cyfry: 1 kg. dobrych 
gruszek kalkuluje się obecnie w  hurcie 
2.40— 2.50 zł., podczas gdy 1 kg. w i­
nogron można dostać już w  W arsza­
wie po 1.65 —  1.80 zł. Zakup gruszek 
jest bardzo utrudniony, gdyż niema 
wprost dowozów. Śliwki: Ceny śliwek 
gatunków szlachetnych wahają się w 
granicach 60—  1 zł., węgierki zaś 50 
do 70 gr. Najodpowiedniejszą porą do­
stawy śliw na rynek jest czas obecny
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i normalnie (w latach u*B.) ceny wa­
hały się w granicach 25— 30 gr. za kg 
Przyczyną tych wygórowanych cen 
jest mały nrodzaj. Co się tyczy jabłek, 
to rynek jest dobrze zaopatrzony w 
towar i ceny są niskie. Na początku 
b. miesiąca były one w okolicach War 
szawy lak niskie, iż nie pokrywały 
nawet kosztów przewozu do stolicy, a 
to dlatego, iż wówczas popyt w sto­
sunku do podaży był stosunkowo nie­
wielki, jabłka w tym czasie nie były 
jeszcze zupełnie dojrzałe, a więc i nie­
smaczne, następnie główni konsumen­
ci jabłek dopiero zaczęli się zjeżdżać 
io  stolicy.

 o——
GIEŁDY.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 20. września. (PAT). Paryż 

20.24 i pół, Londyn 25.04 i pół, N. Jork 
5.15.27 i pół, Bruksela 71.80, W łochy 
26.98/4, Hiszpanja 55.30, Amsterdam 
207.65, Berlin 12.80, W iedeń 72.74, Sztok 
holm 138.45, Oslo 137.90, Kopenhaga 
137.90, Sofja 3.73 i pól, Praga 15.29, W ar­
szawa 57.80, Budapeszt 90.22 i pót, Biato- 
gród 1.12 7/8, Ateny 6.66, Konstantyno­
pol 2.44 i pót, Bukareszt 3.07, llelsingfors 
12.97, Buenos Aires 188.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 20. września. (PAT). N. Jork 

4.86. 07, Paryż 12i3.70, Berlin 20.39 3/8, 
Montreal 4.85. 50„ Hiszpanja 45.40, Am­
sterdam 12.06 1/8, Bruksela 34.85 7/8, 
W iochy 92.81, Szwajcarja 25.04/4, Kopen 
haga 18.16/4, Sztokholm 18.07 7/8, Oslo 
18.16 trzy czwarte, Helsingfors 193.07. 
Praga 163.74, Budapeszt 27.77 5/8, Belgrad 
274.50, Sof ja 670.50, Rumun ja 815.87. 
L :zbona 108.24. Konstantynopol 1025, A 
teny 375.12, W iedeń 34.43, Warszawa 
43.35.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż. 20 września. (PAT1. Londyn 

123.70," Nowy Jork 25.45/4, Bruksela 
354.75! Hiszpania 272, W łochy 133.25, 
Szwajcarja 494. Amsterdam 1025.50, Oslo 
630.75, Sztokholm 633.75. Praga 75.60, Ru 
munja 15.15, W iedeń 359.50, Bcrli.11 
606:60. t.* sV ?  r . p T /  •

KĄCIK RADJOWY.
PROGRAM AUDYCJI R A D IO W Y C H .

Niedziela, 21. września 1930.
Lwów, 10.15 Transmisja nabożeństwa 

z Bazyliki W ileńskiej. 11.58 Sygnał cza­
su i hejnał. 12.10— 13.30 Koncert z płyt 
gramof. 15.30 Transmisja z W arszawy: 
Odczyt pt. „U praw y przedzim ow e" wygt. 
prof. Stefan Biedrzyński. 15.50 Transmi­
sja muzyki z W arszawy. 16.00 Transmi­
sja 2 W arszaw y: Odczyt pt. ..Sprzęt i
przechowanie okopow ych '1 16.20 Trans­
misja muzyki z Warszawy. 16.30 Trans­
misja z K rakow a: Dr. W. P łosk i: „K ro ­
nika rolnicza". 16.50 Transmisja muzyki 
z Warszawy. 17.10 Transmisja z W arsza­
w y: Odczyt pt. .Kochanka i białe łabę­
dzie", wygi. prof. Stanisław Sumiński. 
17.25 Transmisja z W arszaw y: Koncert 
orkiestry dętej Dyrekcji Tram wajów 
Miejskich pod dyr. ' Leona Cymermana.
1. F- Konopasek: Polonez „M arszałek .
2. W. A. Mozart: Uwertura do op. „W e ­
sele Fiagra". 3. E. W aldteufel: Walc „P o 
m one". 4, w . Janiszewski1: Wiązanka 
Polek i oberków . 5. K. Friedm an: Rap­
sod ja słowiańska. 6. E. Kom zak: Pclka 
„P ocztów ka". 7. P. W achs: Menuet. 8.
J. Przedździecki: Krakowiak. 9. K. Na­
m ysłowski: Mazur „Podków eczki dajcie 
ognia". 18.45 Rozmaitości, komunikaty 
oraz koncert z płyt gram ofonowych.
19.05 Transmisja z W arszaw y: W iado­
mości przyjem ne i pożyteczne. £0.00 
Transmisja z W arszaw y: Kwadrans lite­
racki „K am izelka" nowela Bolesława 
Prusa. 20.15 Transmisja koncertu popu­
larnego z W arszaw y: W ykonaw cy: Or­
kiestra P. R. pod dyr. Józefa Ozimiń- 
skiego. Stanisław Gruszczyński (tenor) 
f prof. Ludwik Urstein (akom p.). 1. a)
C. M. W eber: Uwertura do op. „P reeio- 
sa", b) W eber-B erlicz: Zaproszenie do 
tańca, odegra orkiestra. 2. a) R. Olon- 
ravallo: „Jo  non oh e" z op. „C yganerja" 
b) U Ginrdano: Arja z IV- aktu op.
„A ndrzej C henier" odśpiew a p. St. Gru­
szczyński. 3. G. de Micheli: Mała suita 
Nr. 2. a) Elegja, b) Taniec wschodni, 
e) Romans w ogrodzie, d) Indyjski 
Marsz uroczysty odegra orkiestra. II. 4.

a) L Różycki: Preludjum „M onna Lisa 
Gioconda", b) O Bizet: Antrakt z op. 
„C arm en" odegra orkiestra. 5. a) G. Bi­
zet: Romans z op. „C arm en" odegra o r ­
kiestra. b) St. Moniuszko: Arja , Szumią 
jod ły " z op. „H alka", odśpiewa p. St. 
Gruszczyński. 6. a) Gabriel-M arie: Rap­
sodia chińska. 1. Mi Tsou Grie, 2. Mi 
Tsu Reve, 3. Mi Tsu Danz. b) R. Schu­
mann: Pieśń w ieczorna, c) I. J. Pade­
rew ski: Menuet, d) W . Osmański: Mazur 
„S łow ian in " odegra orkiestra. 22.00 
Transmisja z W arszawy: P. Cezary
Jellenta wygłosi* feljeton pt. „H um or 
i dow cip W arszaw y". 22.15 Transmisja 
komunikatów z W arsbawy, poczem  kon­
cert z płyt gram ofonowych. 23.00—24.00 
Transmisja muzyki tanecznej z „Oazy" 
w W arszawie.

HELSINGFORS 19.00 Recital artystki 
Operowej Lahji Linko. LIPSK 20.00 
„Iłobinsonada", opera komiczna Olenba- 
cha. KRÓLEW IEC 20.00 Ulubione opery. 
B R A T ISL A yA  16.45 Muzyka czeska. 1!U 
KARESZT 20.00 „U prow adzenie z Sera­
ju ", opera Mozarta. BERLIN 20.00 W ie­
czór wagnerowski. W yk. radjoorkiestra 
Oraz W alther K irchhoff (śpiew ). RZYM
21.05 „L inda di Cham ounix“ , opera w  3 
aktach Donizetti‘ego. PR A G A  19.30 
Transm. z teatru N arokowego „D w ie 
w dow y", opera komiczna w 3 aktach 
Smetany. MEDJOLAN 20.30 „E w a", ope 
retka Fr. Lehara. BRUKSELA 21.15 
„Y es  K itty", operetka Maxa Alecysa. 
WIEDEŃ 20.40 „H aeuptling A bendw m d" 
operetka w 1 akcie Offenbacha. Następ­
nie lelrki koncert orkiestry Pauscuera. 
BUDAPESZT 18.40 W ieczór w ęgierski. 
W yk. Marguerite Rodan 1 orkiestra cy­
gańska. H1LVERSU11 19.50 Koncert sym 
foniczny.

m m m

« iv i . 'K f> L O G  - P O Ł O Ż N IK

D r. Otto Finsterbusch
b. lekarz klinik g inekolog iczn a  - p o łożn i ­
czych  w Berlin ie, W ied n iu ,  b. lekarz 
państw, szpit. powsz.ech. we L w ow ie  po­
wrócił i ordynuje od 3— 6 ul. Sykstuskn 

23 II. p.
DIATERMJA Teł. 52-10

8329

Specjalistka chorób skórnych i wener.
I), £.»■ujjii ^owsz^chn.

Dr. FRISCH SAWICKA
P O W U Ó t; 1 L A .

Ordynuje dla kobiet od 2— 6, ul. Łozin 
skiego 9 (naprzeciw Kawiarni 

Szkockiej) telefon 81—03. 6977-6

i i

DENTYSTA
J A K Ó B  G E S U N D

p o w r ó c i ł .  8378
pl. Wekslarski 1. Te l. 59-03.

S A N A T O R I U M
V  I  T  A . "

Lw ów , Listopada 22.
Teł. 73—03 i 77—07 

urządzone wedle najnowszych wym ogów 
hygjeny i kom fortu.

W WŁASNYM 3 PIĄTKOW YM  GMACHU 
Dwie sale operacyjne, sala porodowa,
stacja dla niemowląt. Pokoje słoneczne.
2 łóżkowe od  16.— Z l„ oddzielne od
20.— Zl. z calem wykwintnem utrzyma­

niem  i usługą.
WOLNY W YBÓR LEK AR ZA ORDYNU­

JĄCEGO. 8231
 — ---------------------------------------- ------------- 1

Specjalista dróg moczowych i wener.

Dr. Ignacy Lowenheck
ord. od 8—9 i 3— 7.

Lwów, Trybunalska 4. Tel. 48-11.
6784-2

Specjalista chorób skórnych weneryczn. 
i kosmetyki

Dr.  I. M U N D  ' S . t * , “ cS
ordynuje od 8— 10, 2— 6, w niedzielę od 
9— 1. LW ÓW , ASNYKA 1, (róg Piłsuds­
k iego). Tel. 48-01. — Leczenie żylaków.

6783-2

Specjalista chorób w ewnętrznych

Dr. Ludw ik Lauterstein
PIŁSUDSKIEGO (Pańska) 16. Tel. 29-50.

pow rócił 8358

Dentysta F . W IN D
obecnie Legjonów 4 1 , II. p. T e le f. 70 -9 9
     - —   »

Specjalista chorób skórnych i w ener.

Dr. Michał SALPETER
Sykstuska 1 7 . T e l. 3 9 -6 9 . — powrócił.

7799   . 1
Specjalista chorob płuc. serca i żołądka

D r. F E L I K S  H A H N  §
LIS TO PAD A 30. Prze św ie tl. Roentgenem

Zakład terb. DrnDstvcznv

ALBERT D. KLOTZEL
Lwowskich Dzieci 19. Zniżony cennik 
dla Kolejarzy, W ojskowych i Pocztow­

ców dogodne spłaty, od 9— 7.
8013-2

Lekarz chorób dziecięcych 8037

Dr. Henryk Senensieb
ordynuje obecnie we LWOWIE,

Ul. Piłsudskiego 3 parter. Tel. 29-57.

Leiarz-dontysta
Z. Badylkies Kurjańska

pow róciła 
Z drow ia  14., tel. 77—56. S1F.4-?

D r. K o g u to w a  Anna
WRÓCIŁA

Przyjmuje w chorobach skórnych, wener. 
i kosmetyce lek. 

od 3— 5 ul. Friedrichów 8. 8300-4

Wszech nauk lekarskich

D r. Bernard La d re
01 u. obecnie w Szczercu kolo Lwowa w 

domu mieszkania Dra Fleischera.
84-30

CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 
skórne, neurastenję seksualną, leczy 
specjalista Dr. Frisch, ul. W atowa 11.
T ele fon  55-20. 7990-10

NAUKA WYCHOWANIE

Za w ia d a m ia m y ,
iż przyjm ow anie kandydatów na

Jesienny Kurs szoferski
rozpoczęliśm y. 8291

Kancelarja Kursów7 udziela wszelkich in­
form acji bezpłatnie

Kursy Kierow ców  
Sam ochodow ych

Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  C h rze ś c ija ń s k ie j w  Po lsce 
„ Y .  M .  C .  A . “  —  W a r s z a w a , P o d w a le  N r . 7 .

LEKCJE prawnicze obu typów da egza­
minów na jesień lub późniejszych. 
W iadom ość: Dr. Czapliński, ProKHM- 
torja Generalna, Romanowiczn wzglęri 
nie (w obec urlopu) Zim orow icza 5.

78U0 4
--------------------------------------------------------------------------------------------------------------- 1

„BUCHALTERYJNE W spółczesne W y­
kłady “  Palliera gwarantują wielodżie- 
dzinną samodzielność. W arszawa, No­
w ogrodzka 48. Zam iejscow i listownie.

7623-4

KURS uzupełniający do matury semina- 
rjalnej dla absolwentów7 (absolwentek) 
gim nazjalnych rozpoczynamy. Prowa­
dzone wszyskkie przedm ioty pedago­
giczne i techniczne oraz ćwiczenia 
praktyczne. Kandydaei(tki) zgłoszą 
się bezw locznie w sekretarjacie „O- 
św iaty", Lwów, ul. M ilkowskiego U . 
od 12— 1 i 7—8. 8413

FRANCUSKIEGO, n iem ieckiego wyucza 
szybko, gruntow nie dyplom owana cau 

s czycielka. Konwersacja, korepetycje. 
Z szenia od 2—4 Poniatowskiego 

lew y parter. / 8336

K tiRs;A KROJU, modelowania, szyjia 
dam skiego z praw7em wydawania świa 
dectw, prowadzi Modelista z Paryża, 
m iesięcznie 25 zl. oraz 4 tyg. kurs dla 
osóó fachowych i prowincjonalnych. 
Binder, Lwów, Gliniańska 4. 7596-15 :   1

LEKCJI, konwersacji, literatury, gram a­
tyki francuskiej, n iem ieckiej udziela 
dyplom owana' nauczycielka K ossTvi‘cz 
Jadwiga. W pisy 4—6 Sykstuska 43 a,
II. p. 8397-7 «

LEKCJI fortepianu udziela, przygotow u­
je  do konserwatorjum  absolwentka 
kursów koncertow ych u prof. Kurza i 
Friedmana. Zgłoszenia popołudniu pl. 
Jura 7 I. p. 8391-2 1

KURSA GIMNASTYKI zdrowotno-ryt- 
micznej dla pań i dzieci, pod facho- 
wem kierownictwem . Ćwiczenia ru­
chu przy muzyce, Inform acje tel. 59— 
37. £376-2

ANGIELSKIEGO języka udzielam po do­
mach, Tylawski, ul. Kochanowskiego 
141. " 842542

POSADY WOLNE
BO 20 ZŁ. DZIENNIE zarabiają osoby 

chętne do lekkiej pracy dom ow ej. Naj­
lepsza okazja do usam odzielnienia się 
bez kapitału i w iadom ości fachowych. 
Praca jest stała. W ystarczy podać swój 
adres na pocztówce. Firma „C arbon" 
Jan Płużkiewicz —  Gdynia I. 7930-15

  —   1
CHCESZ otrzym ać posadę? Musisz ukoń­

czyć kursy fachowe korespondencyjne 
profesora Sekutowicza. W arszawa. Żó- 
rawia 42. Kursy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej stenografji. 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisania 
na maszynach, towaroznawstwa, an- 
pielskiego, francuskiego, niemieckiego, 
pisowni, gramatyki polskiej oraz cko 
nom ji. Po ukończeniu świadectwa. Ż ą ­
dajcie prospektów. 7658

ADW OKAT Klaftcn, Mosty w ielkie, po­
szukuje od zaraz lub później koncy- 
pienta rutynowanego z praktyką pro­
wincjonalną, samodzielnie pracujące­
go. Zgłoszenia z podaniem warunków, 
nieuwzglednione bez odpowiedzi.

8325-3

m n m
INTELIGENTNY' chłopak z prowincji

poszukuje jakiejkolw iek praktyki. Ła­
skawe zgłoszenia pod „Sprytny".

8418

PIAN ISTA rutynowany (kawiarnia, bar) 
poszukuje posady, również na w y­
jazd. Listy pod „K oncert i dancing" 
do Adm i. 8410-2

 ,    — 1
BIEDNA wdoiwa po Legioniście z 2-giem 

dzieci, która ma ukończoną szkołę po­
łożnych i masażystka prosi o posadę 
do szpitala lub Kasy chorych. Zgł. do 
administracji „W dow a po legjoniśeie".

8415-3
-----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------— 1
URZĘDNIK biegły  w sprawach hipo­

tecznych poszukuje we Lw ow ie popo­
łudniow ego zajęcia. Oferty do Adm i­
nistracji pod „R utynow any". 8379-3

Z A  D A R M O
DO K IN A  „ P A L A C E “

M O G Ą D Z IŚ  P O JSĆ :

RZEPKOWSKA ANIELA, Łyczakow­
ska 56.

PRZYHODÓWNA JADWIGA, Głębo- 
ka 19.

FLACHS, Trzeciego Maja 12.
SZEBŁEJ STANISŁAW, Gołąba 10. 
MURZYŃSKA MAR JA, Wołyńska 35 
CHEMGZUK EUGENIUSZ, Anczew- 

sk ich  1.
MUND, Trzeciego Maja 12. 
SANDOMIRSKI JERZY, Zniesienie. 
MONICZKOWSKA MELANIA, Mar 

Dina.
HORNIAK JULIAN, Ziemialkowskiego.

Bilety są do odebrania w Administra­
cji codziennie między godziną 11 a 1-szą 
przedpolud. za okazaniem legitymacji.
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INTEI IG spokojnego charakteru panna 
lal 27 szuka posady do dzieci na pro­
w incji pod „ln ieli'genm a“ . 8410-2

W D O W A , -wiek średni, bardzo dobrej 
rodziny, dobrze w ychowana, energicz­
na, zajm ie się samoistnie gospodar­
stwem, dziećmi, ewentualnie chorym 
Zgłoszenia listowne: Apteka w. p. Cu- 
k iera dla B. Kamionka Strumilowa.

8368-3
. ,    1
MŁODA, elegancka, gospodarna, praco­

wita, samotna pani, poszukuje posady 
jako gospodyni domu, najchętniej przy 
wolnym  panu, na probostw o lub w e 
dw orze reflektuje —yląuznie na pro­
wincjonalne miasta. Łaskawe zgłosze­
nia do admistr. „G az. P or ." pou lit.
,R. F. N-. 8.“  S332-3

M IERNICZY asystent z praktyką, poszu­
kuje zajęcia. W iadom ość: Leon Hałas. 
Lwpw, Murarska 22./I. 8283-5

K O M S P 3 Y D B N C J A

PANA, którego nazwisko jest mi znane, 
a który dnia 19. bm. w ysiadł z pocią­
gu pośpiesznego w  Przem yślu i p izez 
om yłkę zabrał m oją walizkę z tzecza 
mi, upraszam o Od< sianie tejże pod 
adresem  Dr. H enryk W itw in, Lwów, 
Zyblik iew icza 32. S407

l4 £ m *M Q N lA L M &
ZA M ĄŻ wyjść, ożenić się, najłatwiej 

przez Matrymonialne pism o „Fortuna- 
w ersol" rozw ijające się 12 lat. Mie­
sięcznie 80 groszy. R edakcja: Kraków, 
K row oderska 7. Adm inistracja na 
L w ów . H. Buchstab. Jagiellońska 5.

7518-?

^ P E N S J O N A T Y
s «  4  1 ' ' N U  t f  A  i

PENSJONAT „Y IC T O R IA " w Zakopa 
nem, ul. Szpitalna, poleca pokoje z u- 
trzym anien. na sezon letni w  cenie od 
8.»0 do 10 zł. — elektryczność, łazien­
ka, ciepła i zimna woda. Pokoje sło­
neczne, jedno i dw uosobow e nad rze­
ką i plażą.

(im iK A M A iS K L E P y
KOBIECIE samotnej, pracującej, z pro­

wincji wynajm ie m ieszkanko Snpiń- 
skiego 22. —  gospodarz. 8412

3 POKOJE, kuchnia, kom fortow a willa, 
czynsz z góry, do wynajęcia malej ro ­
dzinie polskiej. Spółdzielcza 4. kol. 
przy pl. Bema. 8408-4  —  1

D W A  pok oje  um eblowane dla lekarza, 
na biuro do wynajęcia. Zglosz. „Blisko 
Głównej P ocztv“ C  - 8398-2 1

W YNAJM Ę na biuro jeden  lub dwa ob ­
szerne pokoje w śródm ieściu z osob­
nym  przedpokojem  i przynal., ewen­
tualnie z częśmowem urządzeniem i 
m aszyną do pisania. W iadom ość tele­
fon  10-29 8367-2

3 POKOJE na biuro do wynajęcia. W ia­
dom ość pi. M arjacki 10 II. p. A. Lew i­

cki. 8365 2   1
4 POKOJE, kuchnia. pokoi -łużbiw y, 

centralne ogrzew anie, komfort, p a iler 
w e w illi, okolica Ponińskiego — bez 
odstępnego, do wynajęcia zaraz. P o ­
ważne zgłoszenia pod „320“ —  Adni- 
nistracja. 8351-3

. u-  --------------------------------------------------------  1
POKOJ, utrzymanie, fortepian, telefon, 

tylko dla panienek z lepszych dom ów, 
Sykstuska 32, I. p. główne schody. 8424

.  y _________________________________
K I ATKA schodowa, elegancki, niekrę- 

pujący pok ój dojeżdżającem u. Piotra 9 
dozorca wskaże. 8443

K U P U p i S P R I B O A Ł

PIECE żelazne, szamotowe, krajow e, za­
graniczne, naftcw o-gazow e oraz w iecz­
nie płonące. Automaty Sw obody poleca 
Rentschner, Legjonów- 37. 8254-8

„M ONIUSZKO", Zim orow icza 10. poleca 
fortepiany używane w różnych cenach 
na dogodne spłaty. 7S17 5

ŁYŻKĄ PEŁNĄ SIŁ 
ŻYWOTNYCH,

TtioSĄCą zdrowi ! energję, jest łyżka 
OVOMALTINE’y. Kto więc dba o siebie, 
niech ją dodaje codzieó do rannego 
Śniadania. Żaden z preparatów diete­
tycznych nie łączy  w sobie tylu war­
tości odżywczych, co

Zawierając skoncentrowane do m.ixi- 
mum zasadnicze elementy odżywcze 
mleka, słodu, świeżych jaj i kakao, jest 
ona dzięki swej wybitnej łatwostraw 
ności szybko i całkowicie przez orga­
nizm przyswajana. Stosowanie Ovo- 
maitine’y konieczne jest w każdej ro­
dzinie, dbającej o utrzymanie zdrowia 
dorosłych i normalny rozwój dzieci.

Sprzedaż w aptekach, składach 
aptecznych i skleaach spożywczych

Dr. A. W AN D E R , T. A., BERN
(Szwajcaria)

Próby na żądanie wysyła gra­
tis przedstawiciel na Polskę.-

L FAVRE, W A R S Z A W A  
R y m a r s k a  16

now e KRAJOW E i ZA ­
GRANICZNE od zł. 2.200 

na dogodne spłary 
N o w a c k i  i  S k a .  
7540 Ul. Piłsudskiego 17.

SCHW EIUH0FER4 -HOFMANN A Forte­
piany, Pianina H arm onje poleoa wy­
łączne zastępstwo „M oniuszko", Z im o­
rowicza 10. Ceny i warunki i aruzo 
przystępno. 7621 10

FORTEPIa NY krzyżow e praw ie nowe, 
okazyjnie sprzedam. Nowacki, Piłsud­
skiego 17. 8373-3

NASZA REKLAM A! Srebrne zegarki 
damskie z 2-letnią gwarancją tylko 
13.20 zl. E. Ackerm an, Leona Sapiehy
21. 8380

W IL LA  n o w ,  jednopiętrow a, z mansar­
dom w  dzielnicy ogrodow ej do sprze­
dania za 12500 doi. 3 pokoje, kom fort, 
z przynależnościam i wolne- Zgłosze­
n ia: Z ielońa boczna 93 c. Siem osy.

FOLW ARK koło Stanisławowa 140 m or­
gów  sprzedam, wypzierżaw ię. Objęcie 
natychmiastowe (Lakiernia Kramar- 
czyka, Stanisławów. 8346-4—  — ----------------------------------------------- j

DRZEW KA OW OCOW E zdrow e z silne- 
mi koronam i w pierw szorzędnych od­
mianach, krzewy ow ocow e i ozdobne, 
róże krzaczaste w najpiękniejszych  od- 
mianach_ byliny, rośliny szklarmane, 
palmy itp. polecają  na sezon jesienny: 
Zakłady Ogrodnicze Józefa księcia Sa­
piehy Oleszyce p. loco w oj. lwowskie. 
Cenniki na żadanie gratis. 8324-3

DLA NOW ORODKÓW  kom pletne wy- 
prawki „S port" plac Halicki 3. 8321-3

 —---------------------------- l
PŁASZCZYKI, sukienki, ubranka, sweter 

ki, bielizna dziecięca „S pu ri" plac Ha­
licki 3. 8320-3

P a r c e l e  b u d o w l a n e
P R ZY  GÓRNEJ ULICA ZIELONEJ 

W ysoko położone, tuż obok Miejskich zbiorników  W odociągow ych, przy u- 
tworzyć się mającym parku m iejskim , suche, częściowo z łagodnym  stokiem od 

st. ony niew ykończonej ul. 22 stycznia.
Parcele te n obszarze po 100—140 są-żni kwadratowych, są wraz planem zabu­

dowania zatwierdzone przez Magistrat
Oddalenie terenu do głów nego gościńca ul. Z ielonej 200 kreków , do najbliż­

szego zaś przystanku tram wajowego przy ul. Z ielonej 7— lu m inul pieszej drogi.
Teren ten -b jęty  jest siecią dróg serpentynowych, obecnie w budowie będą­

cych łączących się z ul. 22 Stycznia i prowadzących do ul. Snopkowskiej, tuż o- 
bok Szkcly Przem ysłow ej, na plac. oo  końcow ego przystanku tram wajowego 11 
i 12. Oddalenie terenu do Szkoły Przem ysłow ej,w zględnie do przystanku tram- 
w ajrw egc 12— 15 minut pieszej drogi.

Jako warunki sprzyjające lym parcelom , jest woda z m iejskich w odociągów  
na m iejscu, światło elektryczn i g j -ą  prowadzone, piasek na miejscu, cegielnia 
ol ur tw m o w  w  ul. 22 Sty-.>"i» lUęweutualne odprow adzenie oczyszczonych 
wód do potoczku w ul. 22 Stycznia,

W  ogólności parcele te przedstawiają się bardzo korzystnie, tak, że można 
'  natychmiast przystąpić do budowy.

Bliższych inform acji udziela arch.Wittrnann, Lw ów , ul. Sykstuska 25. l i p .  
iej. 6-06, od 5- -6  popoł. S206-3

R ZA D K A  G K AZJa ! Dnia 22. września 
b. r. o godz. 9 rano sprzedane zostaną 
w Hali aukcyjnej Sądu pow iatow ego 
m iejskiego przy ulicy Sądowej 7. oico- 
ło  sto m etrów  kilim ów , co podaje do 
wdadomóści Zarząd masy konkursoe 
w ej W łodz. M ogilnickiego ze Szezer- 
ca. 8273-2

PRZEPISYW AN IE i powielanie prac 
korespondencji, ceników. OST, i ’ nsai 
Mikolascha. 8193-30

BEZPŁATNIE! Opowiem  Ci, kim  jesteś, 
kim być możesz. Określę szczegółowo 
Tw ój charakter, zdolnością przeznacze­
nie. Napisz natychmiast im ię, rok, mie 
śląc urodzeiiia, otrzymasz określenie 
ważniejszych faktów życia —  darmo. 
Niniejsze ogłoszenie, 75 gr. (znaczki 
pocztowe) na przesyłkę załączyć. W ar­
szawa, Psych ografolog Szyller-Szkol- 
uik, Nowowiejska 32. 7994 4  1

W Y T t ACZ4 M desenie na aksamitach 
i płaszczach pluszowych nawet sta­
rych zniszczonych, odświeżam , czy­
szczę, przerabiam . W olańska, Lw ów , 
Sobieskiego 12, teł. 17-04. 7170-2

-    1
FUTRA, płaszcze damskie, futra rnsskie 

nowe oraz w szelkie przeróbki wyko­
nuje solidnie i tanio Gustaw Rudek 
Łyczakowska 19. 5168 7

TŁUMACZENIA ze w szysddch języków  
europejskich Lingwista Menkes, Kra­
kowska 26. 8414-2

PRZESTROGA. W eksel z podpisem  Eu 
stachy Czajkowski, w yłudzony ode- 
mnie z dnia 4. sierpnia 1930 unieważ­
niam. 8411

KRAW ATKI przeiabiam  ze starych nowe 
Tarnowskiego S/II. na lewo. 8355-2

■   •
NAPRAW IA, strzyże, czyści dywany per­

skie, smyrneńskie, kilim y oraz fabry­
czne prędko, solidnie, tanio Borkow. 
ska, Bernardyński 12. Sklep kilim ów.

8423
—  (
SZEŚĆ DO DZIESIĘĆ TYSIĘCY DOLA-

RÓW  poszukuje instytucja bankowa 
we Lw ow ie celem  rozszerzenia dotych­
czasowego zakresu działania z ewen­
tualną współpracą. Zgłoszenia „Pewna, 
korzystna lokata" Biuro Briicka, Koś­
ciuszki 2. 8442
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N A 1 NOWSZE MODELE JESIENNE 
OBUWIA _  OBUWIA

pu cenadi 
2 4 * 5 0  2 0 * 5 0

jednolitych 
5 4 * 5 0  3 0 * 5 0

E L
P o  n a b y c i a ,  w e  w s z y s t k i c h  f l l j a c ł i  I  z a s t ę p s t w i s c h . 8402

- j

ŁADNE kotki dwum iesięczne do daro­
wania w  dobre ręce. Nabtelaka 47. 1 
p. willa w  ogrodzie. 8406 P ? 1 \ W I E  W I E K U

istnienia wszechstronnego fachowego doświadczenia złożyło się na wielką popularność

n a j w y l c w i n t u f e j ^ i & y c l ł

wszechświatowej

rnark. * C ? A 3 f t l I K
Sprzedaż wszędzie!

pakowanych maszynowo, a więc 
najhigienxzniejszych.

8834
tJWAGA; Za zwrotem opakowania 

Otrzymuje się d a r m o  taki oto serwis.

TEAPOT Company LTO 
Warszawa, Okot owa 21/23 Teł 171 -88.

Fabryki. Pilników*! 'aruików
S S .  y  r t s l k i ^ ^ o

L w ó w  W o ł y ń s k a  2 5  T e ł .  z u -1 8 , 
stać]? kole jo w a  L w ó w -P o d z a m c ze

przyjm uje pilniki zużyte do nasiekmiia pod gw arancją za trw ałość oraz
zam ówienia na nowe. 8314 1

S T A N I S Ł A W Ó W
Sap eżyń ka 11. 'lelefon 618l(F  A  K  B  O  L  

H u r t o w n ia  F o t o g r a f i c z n a .
P e r f u m e r j a .4 • ' ,  (WTA -•

Główny skład farb. — Artykuły gospodarcze. —  Ceny niskie. 
___________________________________________________________________________________47 >6

MEszyny do piania
-Surowe i podróżne wszelkich syste­

mów od zł. 200*-

tfa^zyny do ilczisr.Ia I powielania.

„M S iZ ^ O P O L “ , Lw im , Sykstuska S, Tel.
36-86.

JEDW ABIE, W ełniane Crepe de Chine i 
Georgette i inne M aterjały n a  suknie i 
Podszewki, Aksamity, naileDszą W ato­
linę, i wszelkie N owości dla Pań n a j­
taniej Blanstein W atowa l i  R2®9-4

OGŁOSZENIE! Ogłaszam, że dn. 5 wrze­
śnia 1930 r. zbiegła z dom u m ężow­
skiego żona naczelnika gm iny Lipniki 
pow . Mościska tj. Marja Nuckowska 
(z domu Olech, córka Jana i Ka­
tarzyny Olech), jest to wzrostu w yso­
kiego brunetka, 2 zęby złote (zwane 
kly). W ynren iona jest poszukiwana 
przez wydział śledczy we Lw ow ie i kto 
by wiedział, gdzie takowa przebywa, 
prosi się, aby pow iadom ić najbliższy 
P. P oraz je j męża. Nadmieniam, że 
wszelkie transakcje przez wymienioną 
zawarte nie są ważne i ja  jako je j mąż 
nie będę hral zr nie odpow iedzialno­
ści Tom asz Niickowskl. 844R

f u t r a  g r o t o  w e
i na zamówienia 

poleca i w ykonuje 
M. alOSż.LMAŃSK1 r 

B oim ćw  1. tel. 10— 11. 4901-29 
•  -■  —    1

R . z . 1 9 1 2 .
W ytw órnia  art. Ślusarska 

FRANCISZKA BĘDKOWSKIEGO
LWĆW. UL. KOCKANTUSKIEGO I. SS. Tel. 25-6S.
W ykonuje wszelkie roboty w  zakres art.

ślusarstwa wchodzące. 7253

W Ę G I E L  górnośląski
DRZEWO I. klasy rąbane

pu cenach konkurencyjnych, firma AK 
M ALINOWSKI, Mccfon-ckleyo 20 

7348 telefon £7-41.

„ELEKTROBLYSK- 
od uoweut kierownictwem , Lwów, 
karbkowtka 4. tel. 4C— 05. (naprzeciw 

K 'c a  Lew) poleca po fenom enalnie ni­
skich cenach i o w iele taniej, jak w 
czasie wysprze laży lampy, żyrandole, 
żarówki 1 w szelkie mateijały elektro­

techniczne. - 6474-12

M E 3 L €
różnego rouzaiu najkorzystniej nabyć 
nużna u znanej fi.m y  „b o fo to u m " Cu 
piehy 34 Telefon 15-01. — Dogodne wa­

runki. 5807

S Z K Ł O , P a t C E U N L  K R T 5 Z T H J
A LEK S A N C EA  'JH Y Ś 50

ni. Halicka 20 (róg W ałow ej) Tel. 69-75.
8287

FUTRA męskie, aam»kle
iii igazvn ; pracownia futer Aleksandra 
W róbla, Halicka 20. Pracownia pod osob.

kierownictwem. 7381

Kemoroidy uleczalne!
Czopki uninoroidaine z „K ogutkiem ". 
R egesti. Min. Zdrow ia P, Nr. 351 — 
usuwaią ból, sw edzonie, krwawienie 
i Ttin-ejBzają żylaki. Spr^sdają apteki. 
Fabryka chem.-farm. A. Gawęcki i Syno­

w ie  w  Warszawie. 7153

AUTYSTYCZNY ZA K Ł A D  TAPICER 
SKO-DEKORACYJN Y

Prokopek Władysław
Lwów, ul. Zim orow icza I. 8. telef 48-25. 
Meble klubowe wykonuje i projektuje 

w edług najnowszych w zorów  
Tapczany ze schowkiem  na pościel 

i ozdobne.
D ekoracje w edług najnowszych rysun­

ków.
fetory do okien wszelkich systemów. 
Tapetowanie pokoi i  L p. 7551-15

P r a l n i a  l a  P*aris<r
Pasaż Hausmana 6 

pierze bieliznę, o raz czyści i tarbuje 
wszelką garderobę chem icznie po cenach 

umiarko danych 8427-15

i Ó R l n  I  A c T l ^ r
Lw ów , Rutowslucgo 24.

Skład gotowych ubrań męskich i dzie 
cinny ;h zawiadamia swych P. 1'. Odbior­
ców, że nauszedł świeży transport towa- 

rów  zim owych. 7333-4

Antyczne, kurantowe, peronowe. -ezo- 
we zegary, najprecyzyjniej naprawia •#- 

gannistrz

J Ó Z E F  Ś M IE T A N A
Lw ów , Kopernika 18. 7474-10

 ------------------------------------------------

Obiady znakomitej dobroci 1.10 st., ko­
lacje i przekąski, trunki w szelkiego ro­

dzaju poleca

ADAM TARNAWSKI
ple Bernardyński 9. (naprzeciw hołolu 

K rakow skiego). 7571-8

FUTRA
w szelkiego roJzaju w ykonuje najsu­
mienniej i najstaranniej na dogodnych 

warunkach znana od roku 1870

Firma W ŁADYSŁAW  SOLIK
Lwów, Kurkowa 5./II. p. 7663

Radjoaparaty, detektory, głośniki Mti 
ehawki oraz części rkładow e najtaniej 

i na dogodnych warunkach pt lecą

„RADJO-MECHANIKAH
Lw ów , ul. Żółkiew ska L 59. Tel. 55— 34,

8277-2"

K A N A R K I
praw dziw ie uurceńskie, pięknie Spluwa­
jące w dzień i przy świetle, po 20 ■!., 
25, 30 i 40 zł. Maipki ouwojone, łó łw ‘ e 
greckie, myszy białe, rybki złota, klatki 
ozdobne w  wielkim  w yborze, akwarja, 
mieszanki dla kanarków z ode* szczo- 
nych rzadkich nasion, poleca ZOON, 
Lw ów , Czarnieckiego 3. Przy zapyta- 

uiach uprasza się o znaczek.
7952-3

Heble .Jubcw©
oraz wszelkie -oboty  tapicersko - d< kot. 

wykonuje nowootworzona pracownik 
KAZIM IERZ GAŁECKI 
i  JÓZEF HDRODECKI 
L w ów , Jagiellońska 7, 6768-15

    -t
Kont es jonowany Zakład Instalacyjny

M CHAŁA M AJEW SX!EGO
dla instalacji centralnego ogrzewania 
wodociągów, ta*u i urządzę! banitami, 
we L w ow ie: Biuro Pasaż Hausmana 3, 

mieszkanie *il św. .'iotra  21 II p,
te l 87- -33. C2f 7-19
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F T I T i a  5  A  5 uC - “ W ł a s n o ś ć  4 > r d y i i a :  >i h r .  D 7 t o i u * z y c k i c h
■ I I  8 B 8 9 0  pjf r k  o P  puleca nterwrz*srzGdne kom poty, konserw *; ja rzyn o w e , powidła i mar

Restauracja, pokoj uo suiaciań 
i handel - e lik a ń s ó w  Pod fnmą

poleca pierw szorzędne kom poty , konserw y ja rzyn o w e , powidła i marmelady
we Lwowie, ul. Ruska 15., -  - tei. 75-92
poleca śniadania, obiady I koiacle po przystępnych cenach. -  - 
PIW O plizncńskle, żyw ie ckie . -  UI1HA -  M IODY • LIK IER Y . 7810J O W E k L A ”

A. 1
n a i l y y i s z i f

W ażne dla k u d ió w  i Szew ców !
W yłączna sprzedaż 

Kopyt, Praw ideł, r taw id e łek  i Szpilek 
(K olk i) znanej Fabryki 

, FORMIARZ &  A.“  
w  W arszawie.

H .  H A M E R M > . M
Lw ów , Żółkiew ska 5. tel. 42— 19. 

Stale na składzie najnowsz fasony. Ce­
ny ściśle fabryczne. W arunki sprzedaży 

dogodne. 8274-3
! ■-   1

Renom owana, o w ielkiej produkcji fa ­
bryka maszyn w Austrji

szu k a  zasiQpcy
dobrze w prow adzonego fachowca
dla swoich w yrobów : Aparaty dla chem i­
cznych  1 spożyw czych artykułów  (Koch- 
Destiilier-Rektifizier-Vakuum - Apparate, 

Brenn-Kessel, Autoklaven etc.) 
Szczegółow e oferty pod „Beziehun- 

gen 19745“  an die Oesterr. Anzeigcn-Ges. 
A. G. W ien I. Brandstatte 8. 8422

FU TR A  Męski*? i Damskie
oraz wszelkie roboty kuśnierskie wyko­

nuje po cenach najniższych 
Pracownia Kuśnierska

JAKÓ3M ,MACHTWftCHTERA
Lw ów , Kopernika 16. 

naprzeciw kina Kopernik, w ejście
z frontu. ' 7855.S

HUMOR.

P okojów ka : Mój Boże, co ja  zrobi­
łam!...

Kucharz: Niecn panienka będzie przy 
najm niej zadowolona, że naczynie je “z- 
cze nie pom ytel

Pytam y się?
gdzie znajdzie WP. 
reform y jedw abne 
w  paski bez skazy 
za 3.50, koszule o- 
palow e strojne z 
pięknem i walan- 
sjenkami i m oty­
wami za ó.9u i o.50.

ty lk o  wprost 
w  K rakjT /skiej fa­
bryce bielizny m ę- 

skiej, damskiej, 
dziecięcej, poście ­
low ej i trykotow ej 

„PAW“  Lwów, 
Sykstuska 1. 8335

I Obuwie światow ej m a r k i:

T/P. TOP.

Do naszych P. T . 0DBI0RC0W
Na .ezon w iosenny 1931. przygotow aliśm y wspa­

niałą kolekcję  now ości po niskich cenach
N asz p . E ise n ste in  zwiedzi osobiście Polskę 

w  m iesiącu październiku.
Upraszam y zatem wszelkie ewentualne życzenia 

skierow ać na ręce naszego zastępcy:

M. KPRJJERS Lwów, ^ l ^ 27
FA B R Y K A  OBUW IA

8409 TIP. TOP.
B rzytw y

z gwarancją

po zł. 8, 10, 12, 15 
i 18 poleca LEGNARD 
UlfiHKE, Lwów, Kra- 

kn.rska 16. Tel. 
46-18. Specjalny za­

kład szlifowania 
brzytew i niklo­

wania. 7378

Jlfsfjtjwany 
cemik 

b a n d a żyi sposób 
lerienia 

ppżepukt.ny 
(rupbry)w/i/Ta

L Polaczek 
Sambor

— i

K $ ZDEM U  
b e z  r ó ż r U  c y

SPRZEDAJE po 5 zł. tyg. 
Oiomany, kanapy, bufalki, materace, 

oraz m eble w szelkiego rodzaju

S I L E S I A  ń m  m eblow y
L w ów , Brajerowska 3.

8131-10

Fa p u c ze  -  P a n to fle
BEULACZE Na  BUCIKI BUTY 
DO POLOW ANIA i t. p. CIEPŁE 

OBUWIE 
poleca i wykonuje 

FA B R YK A  PANTOFLI I »\ P U C Z Y  
LW Ó W ; WRONOWSKA 4, Tel. 59-88

7724-10

M E B L E
stylowe najuowszych fasonów od ca jw y- 
kwintniejszyjch do najskrom niejszych 

poleca po przystępnych cenach lirma 
BRUCK I GRUNER 

Lw ów , Jagiellońska 24. telef. 2 1 -7 6 .
8191

Mleczarnia Dworska
ul. P iłsudskiego 11 A.

Poleca obiady z trzech dań 1 zł 60 do 
menażek 1 zł. 50. Abonam ent miesięcz­
ny składający się ze śniadania, obiadu 
i kolacji dwa razy dziennie mięso 85 zk 
Abonam ent na obiady m iesięcznie 44 zł 
W ybór w  spisie w ielki, wszystko spo­

rządzone na tłuszczach naturalnych.
8219-3

---------------------------------------------------------------------------------------------------------—  _ i

G R O B O W C E =  
=  i "O M N IK !
wykonuje najtaniej i najsolidniej

ALEKSANDER KRÓL
Lw ów , ul. Janowska 85.

Telefon 67-86.

Filja: Prze m yśl, Słowackiego 9 7 . 

Spróbujcie piwo z  browaru dóbr

P C  N I K  A A
S p .  z  o .  o . 8331

jasne eksportowe i czarny bok 
niezrównanej dobroci!

jaJPj
Łó żk a
mosiężne 180 zł. 
Kuchenne 13 zł.
Polow e 2 4  z ł .

Łóżka skrzymcowe tapicer. 50.— . Siat­
kowe skrzynk 35—. Am erykanki 35.—. 
Angielski-'- 65 i 80 zł. Dziecin ue 30.—. 
Otomany 50.— . Foteliki 45.— . 3 pod-iszki 
28.— . W łosienne 70.—. W kłady ruciane 
28.—. W ieszadła 18.- Umywalki 4.60. 
W ytwórnia L. JAGOSZEWŚKI, Lwów, 
Łyczakowska 132, ostatni przyst. trnmw.

7517-4

M A T E R i E  M E B L O W E
dekoracje, tapety

T . K Y S IA K L S S S
i tllrtill p,a Sn,olki 4* re,a 4009'LWUWa u l. Kościuszki 20 „  19 -8 5 .

6787
----------------------      f

P a t r z  n a  N r .  d o m u l

Każdemu bez porąki
sprzeda |( || -  J  UL S0BIESKIEe° 12-

firma Telef. Nr. 43-39.

M E  li L i  E
w s z e l K U g o  r o d z a j u  

NA D ŁUG O TER M IN O W E SPŁ, TY.
7841

M S B L  E
pierwszej jakości, a lo : kompletne urzą­
dzenia, jakoteż pojedyńcze sprzęty sprze 

daje na dogodnych warunkach 
ARNOLD LIND 

ul. Skarbkowska 4 (naprzeciw kina Lew) 
Teł. 4a-0l. 8270 3.

   1

Par cele
budow lane

z majętności Bukończyce, własność Ka­
roliny ks. Lubom irskiej na podstawie 
zatwierdzonego przez Magistrat m. Prze­
myśla planu, położone przy stacji k tłe j. 
Bakończyce i przy ul. K rów nickiej do 
sprzedania po przystępnych renach. 
Szczegółow e warunki sprzedaży w  kan- 
celarji pełnom ocnika adw. Dra Z. Szła- 
packiego w  Przemyślu, ul. Grodzka 6,

8405-3

H U RT! Telefon Nr. 19— 61 D ETAJL! 
TERMOFORY od Z ł. 4.—  i szkła z; paso­

w e najtaniej w e firm ie 
JAKÓB ROSEJDUS 

Lw ów , Akadem icka 28. 8227-3

Z e g a re k  z e  z ło ta
am erykańskiego uie 
różniącego się od
praw dziw ego złota 

14-o kar 
Tylko zł. 7.95 (za 

miast 303) 
U W AGA. Zegarki na
sze nie należy porów ­
nywać z innerai tak 
szumnie reklam owa­
nemu Na listowne za­

m ów ienie wysyłamy natychmiast ele­
gancki płaski zegarek, chód dźwięczny 
7, 8-o letnią gwar. 2 szt. 15—  zł., 4 szt.
29.50, 6 ęzt. 43.50. Lepszy gat. 10 50, 13,
18, 24, 30. - .  Ze świec, cyferblatem  9.50 
12, 15, 18. Zegarek kryty anker z u że­
rna kopertam i ameryk. 16, i9 , 24, 28 
i 35. Zegarki na rękę m ęskie i damskie 
ameryk, 15, 17, 20, 24, 28 i 35. Łańcu­
szki z arneryk. złota 2, 4, 6 zŁ Takież 
zegarki jak rysunek n ik low e. 5.75, 2 szt.
10.50, 4 szt. 20.— , 6 szt, 29.75. Rudziki 
stołowe 10.50, 12.50 i 14.50. Za koszta

przesyłki płaci kupujący.
Firm a POZNAŃSKI, W arszawa, ut. No­

w y Śwńac 12. Oddział 22. 8347-2

CENI' OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy m ilim etrowy (szer. 30 mm.) og łoszen ie  zwykłe za tekstem 15 gr., za w iersz 1-szpalt. m ilim etrow y (szer. 60 inm.), na- 
d isłane 40 gr,, za w iersz 1-szpali. m ilim etrow y (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr., za w iersz 1-szpalt. m ilim etrowy (szer. 60 mm. w tekście (kronika, re­
pertuar) 55 gr., za wiersz 1 szpalt, m ilim etrow y (szer. 60 mm.) w artykułach 100 gr., za w iersz 1-szpalt. m ilim etrow y (szer 60 mm.) na pierw szej stronie 
70 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. kupne i sprzedaż za słow o 12 gr., ulatrymonjalne, korespondencje i prywatne za słowo 12 gr., dla potrzebujących 
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjm ujem y tylko za gotów kę. Cala sł rona ogłoszeniow a 300 zł., cała strona tekstowa 600 zł., cała strona pod na­
głów kiem  (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zam iejscow e 30 proc. droższe Za og łoszen a  w m iejscu zastrzeżonem, c  łoszenia sobno stojące i bez numeru doliczam y 
25 proc. Odpowiedzialności za term inów , druk nie przyjmujemy. Porta przekazów  nie bonifikujem y. —  U W A G A - Kolum ny ogłoszen iow e są podzielone na 
8 łam ów  (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty).
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